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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni, o godzinie 5 po południb

* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu iO hal., 

pocztą 18 hal. — Biura Sedakoyi i Adicmistraeyi 
Ulica Czarnieckiego 1. iS. — E kspedycja miejscowa
* biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasai Hrbs- 
Sauna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaoye otwarte wolne od cpłaij
Telefon Eedakcyi Nr. 88.
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t & ra i * j s u o st n : EE ! 8 i B C 0 * Ł :

reozals . . .  32 i . ,  1 ćwittraroeiKie 3 K. — h., rsozels . . 24 K. 1 ćwlarńrsozsS# . . 8 K.
piUYBSznis . . 18 K.  | 2 K. 70 h. pśłfaaitsi* . 12 K. [ salseięszEls . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„P m w etis lii R<ttkewy 1 literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznis do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczui i miesięczni za dopłatą: pierwsi i E. 50 h., drudzy 69 h. 
„ P rz m ii i i ik "  prenumerowany osobno kosztuje 3 K

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20  bal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 69 bal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołow skiej 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9, W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yaronne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Z Najwyższego zarządzenia, z powoda 

zgonu Jego Królewskiej Wysokości D o n  
C a r l o s a ,  K s i ę c i a  B o u r b o n ,  K s i ę c i a  
M a d r y t u ,  będzie noszona ż a ł o b a  D w o r ­
s k a  począwszy od soboty, 24 lipca 1909 
przez o ś ra  dni bez zmiany do włącznie 31 
lipca.

Galicyjska dyrekeya poczt i telegrafów 
przeniosła adjunkta budownictwa, Stanisława 
B o g d  a n o w i c z a, ze Lwowa do Nowego 
Sącza i powierzyła mu funkeye zastępcy n a ­
czelnika sekcyi konserwacyi przewodów te­
legraficznych i telefonicznych.

Obwieszczenie
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 23 
lipca 1909 1. XVII 4096/16 w sprawie wpro­
wadzania wołów, buhai, owiec i świń do 
rzeźni w Rorschach, w Szwajearyi, — zamie­
szczone jest w „Dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 23 lipca.

Trzecia ankieta
W sprawie kwestyj z dziedziny admini- 

stracyi szkół ludowych.
IV. Posiedzenie popołudniowe z dnia 

20 lipca b. r.
Poseł dr. K. L e w i c k i  zabiera głos 

dodatkowo do pytania piątego. Mówca wy­
chodzi z założenia, że pogłębienie wykształ­

cenia jest rzeczą ważniejszą, niż udzielanie 
ludności nauki powierzchownej, której po­
żytku lud nie widzi. Zastęp analfabetów po­
większają nie tyle gminy bezszkolne, ile te 
gminy, gdzie szkoły; już są od dłuższego czasu, 
a nie wydają należytych wyników. Należy 
tedy nietylko zakładać szkoły tam, gdzie ich 
niema, ale równocześnie przekształcać istnie­
jące na więcejklasowe. Wydatek niespełna 
jednego miliona koron, obliczony na ten cel 
przez starostę p. Niesiołowskiego, nie jest tak 
odstraszający, aby miał powstrzymać kraj 
od uczynienia zadość najżywotniejszym inte­
resom ludności. Także cyfry podane przez 
p. dr. Wereszczyńskiego nie uzasadniają tego 
śtyacbu. Jeżeli nie przyjdzie do skutku re­
forma finansów, mająca dostarczyć krajowi 
19 jniliouów koron, to powstaje jeszcze żą- 
4trfiie dotacyj rządowych; na cele specyalne, 
których domagają się kraje bogatsze, niż nasz. 
Finanse krajowe nie będą tedy wyglądały 
tak czarno, jak przedstawił dr. Wereszczyriski.

Radca Namiestnictwa dr. O k ę c k i wpro­
wadza do dyskusyi pytanie szóste kwestyo- 
narza, czy nie należałoby bliżej określić, o ile 
gminy miejskie są obowiązane do przyjmo­
wania do sw‘oich szkół dzieci zamiejscowych. 
Rada szkolna krajowa przeprowadziła docho­
dzenia, o ile przechodzenie dzieci wiejskich 
do szkół wyższego typu jest utrudnione. Po­
twierdzające odpowiedzi nadeszły od 22 Rad 
szkolnych okręgowych zarówno z zachodniej, 
jak wschodniej części kraju. Głównym moty­
wem nieprzyjmowania dziaci ze wsi do szkół 
miejskich jest brak miejsca wskutek przepeł­
nienia istniejących lokalności szkolnych dzie­
ćmi miejscowemu Przeważnie sprzeciwiały się 
przyjmowaniu takich dzieci Rady szkolne 
miejscowe, częściowo polecenie dotyczące wy­
szło od Rady szkolnej okręgowej, a wyją­
tkowo cd Rady szkolnej krajowej.

Pan N a m i e s t n i k  zwraca uwagę, że 
należy odróżnić dzieci rodziców zamiejscowych, 
mieszkające w mieście na stancyi od dzieci 
zamiejscowych, dochodzących ze wsi do szkół 
miejskich.

Starosta N i e s i o ł o w s k i  ilustruje 
rzecz niektórymi przykładami. W Łańcucie 
istniały oddziały równorzędne wyłącznie dla

dzieci dochodzących z po za miasta. Podobnie 
działo się w Stanisławowie1 który jest jedy­
ną stroną konkurencyjną, utrzymującą szko­
ły. Przychodziło tam bardzo wiele dzieci z 
Knihynina. Rada szkolna krajowa wydała 
polecenie, że dzieci z Knihynina mają być 
przyjmowane w Stanisławowie, o ile znajdzie 
się miejsce. Niedogodność ustała po założe­
niu w Knihyninie szkoły typu miejskiego. 
W gminach wiejskich Dąbrówce polskiej i 
niemieckiej pod Nowym Sączem nie można 
było doprowadzić do organizaeyi szkoły 
póty, póki Rada szkolna krajowa nie zarzą­
dziła, aby nie przyjmowano dzieci z tych wsi 
dochodzących do Sącza.

Pos. dr. T o m a s z e w s k i :  Miasto,
które samo wyłącznie łoży na swoje szkoły 
musi strzedz swojego interesu. Każde dzie­
cko, które choć mieszka na stancyi, a nie 
ma rodziców w mieście, jest dzieckiem ob- 
eern, zamiąjskiem. Kraj powinien za takie 
dzieci ponosić ofiary i ulżyć miastu.

Starosta B i e s i a d e c k i  rozumie przez 
dzieci zamiejscowe te, których rodzice mie­
szkają za miastem bez względu na to, gdzie 
same mieszkają. Rady gminne Oświęcimia i 
Białej powzięły uchwałę nie przyjmowania 
dzieci z gmin podmiejskich niekiedy bardzo 
zamożnych. Mówca uważa taką samoobronę 
miast za uzasadnioną, pomimo tego, że nie 
są one pozbawione pewnych korzyści mate- 
ryalnyoh z dzieci obcych, mieszkających w 
mieście na staneyaeh.

Prof. dr. C i e s i e l s k i :  Miasto Lwów 
pokrywa wszystkie swoje potrzeby szkolne 
z własnych funduszów i przyczynia się po­
nadto w jednej piątej części do wydatków 
szkolnych w całym kraju, nie w zamian nie 
dostając. Byłoby tedy rzeczą słuszną, aby 
miastu przyznano przynajmniej znaczną po­
życzkę bezprocentową na budowę szkół, któ­
rych brak dotkliwy daie się uczuwać.

Radca Dworu B a r a n o w s k i  zgadza 
się z określeniem dziecka zamiejscowego, po- 
danem przez Pana Namiestnika. Mówca wy­
raża przekonanie, że w miastach przyjmują 
dzieci zamiejscowe, o ile to jest możliwe i 
sądzi, że mało jest konkretnych powodów 
do skarg w tym kierunku. Jest raczej oba­

wa i strach rodziców, którzy przyjechawszy 
do miasta, nasamprzód idą z dzieckiem do 
zapisu, a potem dopiero szukają stancyi. Tę 
obawę należałoby rozproszyć, 

j Radca Dworu P r o k o p c z y e  podaje, że 
miasto Stanisławów broni się przed dziećmi do- 
chodząeemi i choć samo nie utrzymuje szkół, 
ale będąc zmuszone dostarczać lokalów dla tyih 
dzieci, cierpi na tern. Uchwałę powziętą w 
tym kierunku ze strony Rady gminnej, aby 
dzieci takich nie przyjmować do szkoły, za­
wiesił mówca ze względów formalnych jako 
przekraczającą zakres działania Rady gmin­
nej, chociaż osobiście przyznaje tej uchwale 
słuszność. Działać tu należy łagodząco, ale 
udać się to może tylko do pewnego czasu, 
dla tego kwestya wymaga uregulowania.

Dyr. K o r e n i e c :  Z chwilą zreformo­
wania planów naukowych i umożliwienia 
wstępu do szkół średnich ze szkół wiejskich 
znikną trudności. Ze wsi okolicznych do 
miast dochodzą najczęściej dopiero do IV. 
klasy chłopcy i to najzdolniejsi. Wielką szko­
dą byłoby dla społeczeństwa, gdyby takie 
talenty marnowały się przez utrudnienie im 
dostępu do szkół miejskich.

Pos. dr. B a n d r o w s k i  sądzi, że kwe­
stya ta nie nadaje się do ustawowego ure­
gulowania, lecz do porozumienia między gmi­
nami interesowanemi. Mówca zwraca uwagę 
na rodziny utrzymujące się z pracy w mie­
ście, a żyjące dla taniości za miastem; dzieci 
ich trudno nie dopuścić do szkół w mieście.

■ Starosta C z e r n y  odczytuje artykuł 33 
ustawy o zakładaniu szkół ludowych, z któ­
rego, zdaniem jego, wynika niedwuznacznie, 
że dzieci mieszkające w mieście, chociaż 
przybyłe ze wsi, należą do zakresu szkół 
miejskich.

Pos. W a s u n g  godzi się ze stanowi­
skiem, zajętem przez dr. Bandrowskiego i 
czyni Radzie szkolnej krajowej zarzut, iż 
wciąga do dyskusyi tę kwestyę, czem nie­
potrzebnie wywołuje wilka z lasu.

Wiceprezydent dr. D e m b o w s k i  stwier­
dza, że nietylko strona prawna tej kwestyi, 
która nie jest zupełnie jasna, wymaga ure­
gulowania, ale okazuje się to potrzebne ze 
względu na głosy, które w tym kierunku
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Anatol Krzyżanowski.

D Z I W A K .

v.
(Ciąg dalszy).

A raz poszedłszy tym torem, zachęcona 
Przypadkowem, czy umyślnem milczeniem i 
8<Hutnym, jak jej się zdawało, wzrokiem Gni­
ewskiego, ujęła serce jego w niewieśeio- 
^kliwe, miękkie swe dłonie i zaczęła oglądać 
le> w oświetleniu srebrnych blasków księżyca.

Próbował śmiać się, lecz przeczyła żywo, 
*e taka analiza przy roentgenowskiem prze­
świetleniu przez uczucie wielkiej, serdecznej 
Przyjaźni, dobrze mu tylko zrobić może.

I przejęta rolą cudotwórczej lekarki, 
P°dnosiła do góry rękę, białą jak alabaster, 
^  ttiroku wieczora udając, że widzi na niej 

r£ające serce mężczyzny.
— Nie lękaj się kuzynie niedyskreeyi 

® jego łub mojej strony. Całe jest, nigdzie 
o&wet nie draśnięte i spokojne; krwią nie

foczy..., przeciwnie, zdaje się raczej niedo- 
~*ag&ć na niedostateczny jej przypływ, na 
^Aemię....

— Och — ciągnęła, wpatrzona wciąż 
zszerzonemi źrenicami w to domniemane

Zu >°- ż? weg° serca- — Patrz, to wypadek 
® poważny. Z braku soków żywotnych, 

t j  1 niezbędnego ci do życia organu, mar- 
leć zaczyna; schnie w oczach....

— Usycha... martwieć zaczyna... — mó­
wiła stłumionym, pełnym grozy szeptem, jak 
zahypnotyzowana bolesnym widokiem zatnie 
rającego serca, które dzierżyła wciąż jeszcze 
w dłoni białej, wzniesionej ku magicznym, 
srebrno-błękitnym promieniom księżyca.

Oderwawszy wreszcie obłędne oczy me­
dium od imaginacyjnego przedmiotu, który 
jej dawał chwilę jasnowidzenia, przysłoniła 
je tą samą ręką, powtarzając z głębokiem 
współczuciem:

— Usycha... martwieć zaczyna...
Poezem, podniósłszy ku Gradowskiemu

aksamitne źrenice, tkliwością jaśniejące, koń­
czyła suggestywnie:

— Panie Stanisławie, kuzynku, to objaw 
zbyt groźny, aby go zaniedbywać... Leczyć się 
potrzeba.

— A czy wolno wiedzieć, piękna le­
karko, jakimi środkami ? — pytał żarto­
bliwie.

— Widzisz, ironizujesz... A rzecz jest 
poważna. Nie możesz tak wiecznie sam być, 
w tym wielkim domu...

— Sprowadzę sobie harem; całe corps 
de ballet.

— Fi!
— Ożenię się.
— To krok ryzykowny.
— W moim wieku? Racya. Dowodem 

twój mąż, śliczna kuzynko.
Zrobiła nadąsaną minkę.
— Sarkazm względem kobiety i to ko­

biety tak usposobionej jak ja  dla ciebie, pa­
nie Stanisławie, to już dowód chorobliwej 
mizantropii. A łatwy mam na nią sposób!

— Jaki?
— Porębie tak niedaleko. Zbliż się 

więcej do nas, zżyj z naszern ogniskiem. Je ­
steśmy przecież krewni; dla czegóż mamy

zachowywać tylko ceremonialne stosunki są­
siedzkie? Powinny nas łączyć zarówno wę­
zły rodzinne, jak stanowisko, zajmowane w 
społeczeństwie, jednakowe pochodzenie, duża 
z obu stron fortuna. Dla c-zegoż więc żyjemy 
na stopie etykietalnej, zamiast ułatwiać i u- 
milać sobie egzysttneyę wśród wiejskiej 
pustki i monotonii?

— Myśl śliczna, godna twej wyjątko­
wej dobroci, kuzynko.

— A więc wprowadź ją w czyn, drogi 
samotniku. Niechże nasz dom będzie twoją 
ucieczką, przed chłodną nieco pustką, tej 
pięknej rezydencji. Ani ty, ani mój mąż, 
nie zajmujecie się już dziś sami czynnie go­
spodarstwem, czemuż więc nie mielibyście 
spędzić razem niejednej wolnej godziny. Sko­
rzystałby na tern Wieio, który przy swej nad 
wiek rozwiniętej inteligencji, przepada wprost 
za tobą. Skorzystałabym i ja, widując cię 
częściej. Nic tak ludzi nie zbliża, jak serde­
czna atmosfera wspólnego rodzinnego ogni­
ska... Nawet zlodowaciała dusza musi przy 
niej rozgrzać się i odtajać. A ty przecież ta­
kim nie jesteś, kuzynie.

— Nie. Najlepszym tego dowodem ser­
deczna wdzięczność, z jaką za dobroć twą 
dziękuję.

I podniósł rękę jej z galanteryą do ust.
W tej chwili zabłysło przed nimi, w 

cieniu szpaleru, czerwonawe światełko.
— Kto to ? Gzy ty, A n d r e ?  — zapy­

tała pani żywo.
— Tak, ja — odparł głos drewniany. — 

Wyszedłem z Wiciem na papierosa. Podziwia­
my cudny wieczór.

Znudzone ziewnięcie chłopca stwier­
dzało zapał jego do przepięknej nocy księ­
życowej.

Rozmowa ta cała, której motywy łatwe 
były do przejrzenia, na razie ubawiła tylko 
Gradowskiego. Później jednak szczegóły jej 
wracały mu upornie do pamięci, denerwując 
go dziwnie.

Rozgrzewanie starokawalerskiego serca 
przy ognisku rodzinnem Porębskich, ognisku, 
składającem się z tej zalotnej i chciwej ko­
biety, z jej męża, owej starej zasuszonej mu­
mii i ze znudzonego, zmanierowanego dzie­
ciaka, w samem pojęciu swem śmiesznem 
mu się wydało. A jednak nacisk, położony 
na jego osamotnienie, zdziałał swoje. Wra­
cając bowiem ciągle do myśli, dawał podwój­
nie odczuć ciszę i pustkę, panującą w Gru- 
dowie.

Żartobliwy a poetyczny obraz serca jego, 
martwiejącego dla braku krwi odżywczej, 
utkwił mu również w pamięci.

Tak, to prawda: Serce to nieźyło nigdy 
życiem pełnem normalnego człowieka. Prócz 
matki nikt go dla niego samego nigdy nie 
kochał; nikt czarem spojrzenia lub mocą 
bezinteresownego uczucia nie wprawiał go 
w żywsze bicie. Nic dziwnego, że zaczęło, 
usychać wreszcie. Cóż innego zrobić mogło 
w bezludnym tym domu?

Gradowski, idąc z głową spuszczoną w 
stronę dworu, doszedł właśnie do tego pun­
ktu rozumowania, gdy uszy jego uderzyła 
rozwiewnie delikatna, jak echo z dalekiego 
świata płynąca muzyka.

Zatrzymał się zdziwiony, łowiąc chci­
wie jej dźwięki.

(Ciąg dalszy nastąpi).



2
i

podnosiły się z różnego stanowiska w ko­
misjach sejmowych, a nawet w interpela- 
cyach do Eady państwa, wobec czego nie 
można tu mówić o niepotrzebnem wywoły­
waniu dyskusji o rzeczy nio dającej powodu 
do sporu.

Fos. dr. M a k u c h  wychodzi z zało­
żenia, że publiczny charakter szkoły przy­
musowej wymaga tego, aby dziecko było bez­
warunkowo wszędzie tam przyjęte do szkoły, 
gdzie się zgłosi.

Starosta B i e s i a d e c k i  jest zdania, 
że kwestya, o której mowa, wymaga sformu­
łowania, bo obie strony sądzą, że są w pra­
wie, a nie mogą się pogodzić. Kompromis 
jest dobry, ale niezawsze możliwy.

Inspektor B r u e h n a l s k i  podaje, że 
przed kilku laty, kiedy w mieście Lwowie 
czyniono zarzuty z powodu ciężaru włożonego 
na gminę przez przyjmowanie dzieci obcych 
do szkół miejskich, stanął na stanowisku 
art. 33 ustawy z r. 1895. Gdy jednak sfery 
miejskie zauważyły, że prawo uczęszczania 
do szkół miejskich nie może przysługiwać 
dzieciom dochodzącym, spowodował wydale­
nie takich dzieci ze szkół. Atoli rodzice 
dzieci, wydalonych w znacznej liczbie, w prze­
ciągu kilku dni przedstawili kartki meldun­
kowe, potwierdzone przez c. k. Policję, że 
dzieci te mieszkają we Lwowie i mówca wy­
dał wskutek tego polecenie przyjęcia ich na- 
powrót do szkół miejskich. Bez względu za­
tem na to, jaką postawi się definicję dziecka 
obcego, miasto wielkie nie ma środka do 
pozbycia się ze szkoły tych dzieci, które do­
chodzą do szkół miejskich z bardzo znacznej 
nieraz odległości.

Poseł J e d y n a k  sądzi, że miasta po­
winny przyjmować dzieci zamiejskie za pe- 
wnem wynagrodzeniem za najlepsze rozwią­
zanie tej sprawy uważa jednak zakładanie 
w gminach podmiejskich szkół typu miej­
skiego.

Insp. kraj. Z a l e s k i  oświadcza się za 
pewnem uregulowaniem spornego punktu.

Insp. Z a b o r n i a k  mniema, że unor­
mowanie kwestyi, będącej przedmiotem dy- 
skusyi, jest bardziej potrzebne nietyle ze 
względu na miasta Lwów i Kraków, ile ze 
względu na mniejsze miasta i popiera swoje 
zapatrywanie stosunkami buczackimi.

Poseł B a n  d r  o ws ki, nie schodząc ze 
stanowiska poprzednio zajętego, sądzi, że 
wystarczy wydać rozporządzenie stosowne ze 
strony Bady szkolnej krajowej, a nie ucie­
kać się do ustawowego załatwienia tej 
sprawy.

Poseł K. L e w i c k i  sądzi, że drogą 
rozporządzeń Rady szkolnej krajowej należa­
łoby zapobiedz, aby nie szerzyła się niechęć 
gmin wiejskich przeciw sąsiednim miastom 
z tego powodu, że utrudnia się przyjęcie 
dzieci dochodzących. Z drugiej strony rzeczą 
godziwą jest, aby silniejszy przyszedł z po­
mocą słabszemu.

Starosta N i e s i o ł o w s k i  referuje 
pytanie 9-te kwestyonarza, czy byłoby pożą­

dane ustanowienie w siedzibie Bad szkolnych 
okręgowych sił nauczycielskich nadliczbo­
wych, które mogłyby służyć do zastępowania 
w miarę potrzebę chorych nauczycieli i za­
pobiegać szkodliwym przerwom w nauce.

Insp. kraj. K a w e c k i :  Pytanie to
zawiera kwestyę, której urzeczywistnienia 
domagają się kierownicy szkół i inspektoro­
wie, bo nie mało mają kłopotu, gdy wypa­
dnie zarządzić doraźne kilku, lub kilkuna- 
stodniowe zastępstwo. Potrzebę nadliczbo­
wych sił nauczycielskich stwierdziło doświad­
czenie we Lwowie. W większych miastach 
jak Kraków, Przemyśl i t. p., kilka takich 
sił byłoby potrzebnych. Niema obawy, aby 
aby one były nieczynne wobec znacznej 
liczby urlopów, zwłaszcza sił żeńskich. — 
W mniejszych miastach siła taka w braku 
zajęcia chwilowego, mogłaby pomagać w 
Radzie szkolnej okręgowej, gdzi > nigdy nie 
braknie roboty, lub wyręczać kierownika 
szkoły i umożliwić mu hospitowanie klas. 
Zatem należałoby chociaż na próbę zaprowa­
dzić w7 kilku okręgach przynajmniej po je­
dnej sile nauczycielskiej nadliczbowej ; tego 
wymaga interes szkoły i dobro nauki.

Poseł dr. T o m a s z e w s k i :  Nauczy­
ciele pracują w ciężkich warunkach i cho­
rują często wskutek nieodpowiednich lokal- 
ności szkolnych i złego mieszkania. Wobec 
tego siły nadliczbowe, jakkolwiek kosztowne, 
są niezbędne. Niema obawy, aby siły takie 
były bezczynne zwłaszcza, że kierownicy 
szkół, mający pełną liczbę godzin, nie mogą 
hospitować nauki w klasach podwładnych 
nauczycieli. Kierownik z reguły administruje 
szkołą, ale nie jest kierownikiem pedagogi­
cznym.

Poseł M i c h a ł o w s k i :  W komisji 
szkolnej sejmowej kwestya ta była omawia­
na i uchwalona. Dlaczego nie przeszła przez 
Sejm, mówcy nie wiadomo. Uważa siły nad­
liczbowe za konieczne, zwłaszcza, że praca 
w szkole przechodzi w ręce kobiet, które są 
fizycznie słabsze.

Dyr. K o r e n i e c : Przed 42 laty była 
instytucja adjutantów pedagogicznych z ro­
czną płacą 84, a później 105 złr. ni. k. Mów­
ca sam był takim adjutantera i stwierdza, że 
urządzenie takie było dobre i dla szkół i dla 
wyszkolenia przyszłych nauczycieli. Później 
wprowadzono praktykantów, ale i to zostało 
zniesione. W razie braku jednej, Jub co gor­
sza dwu sił nauczycielskich, ogarnia kie­
rownika rozpacz. Nie ma on i tak czasu na 
hospitowanie nauki, a tu spada na niego taki 
wielki ciężar. Zważyć jeszcze należy, że. pro­
wadzi on zwykle najtrudniejszą klasę IV., ho 
w miastach czuje odpowiedzialność za prze­
prowadzenie dzieci przez, egzamin wstępny do 
szkół średnich. Gdy jest wolny od godziny 
11—12, wtedy niem a już I. i II. klasy. Kie­
rownik zmuszony jest czasem uwolnić swoją 
klasę od nauki, aby mógł zbadać stan innych 
klas. Gdy się jednej sile powierza dwie klasy, 
powstają kwasy i taka siła udaną lub rzeczy­
wistą słabością pozostawia potem dwie klasy

bez opieki. Po dwu tygodniach można się 
już odnieść do Bady szkolnej okręgowej. A cóż 
powie inspektor, nie mający .sił nadliczbo­
wych? Każe badać chorego nauczyciela leka­
rzowi w drodze urzędowej, perze  sprawę na 
posiedzenie Rady szkolnej okręgowej i stawia 
wniosek do Rady szkolnej krajo wej na udzie­
lenie płatnego zastępstwa. Tak mijają mie­
siące i ztąd pochodzą klasy zaniedbane, re­
peto wania, przepadanie przy egzaminach wstę­
pnych i różne inne niedogodności. Iastytu- 
cya praktykantów powinna być wznowiona.

Starosta C z e r n y :  W myśl ustawy nau­
czycielki zamężne opłacają 10 prc. od swojej 
płacy na koszta zastępstwa spowodowanego 
nieobecnością ich, wynikłą ze stanu małżeń­
skiego. Kwota w ten. sposób osiągnięta wy­
nosiła 16.000 K. Wydatki ogólno na zastęp­
stwa chorych nauczycieli wynosiły 160.000 K. 
Wnosi ostatecznie, aby na próbę ustanowić 
nauczycieli nadliczbowych na razie w kilku 
okręgach. Kwestya praktykantów ze wzglę­
dów ustawowych, które były podstawą odno­
śnego rozporządzenia ministeryalnego z r. 
1900, nie może być wznowiona.

Poseł dr. B a n d r o w s k i :  Kraków musi 
ciągle ustanawiać różne 1-, 2- i S-miesięczne 
zastępstwa, które dla sił bez zajęcia są cza­
sem dobrodziejstwem, ale dla szkoły są ruiną. 
Potrzeba więc stałych nauczycieli nadliczbo­
wych jest piekąca. Ta sprawa powinna być 
ustawą objęta.

Wiceprezydent dr. D e m b o w s k i :  In­
stytucja nauczycieli do zastępstw, bądź jako 
nauczycieli tymczasowych, bądź stałych, jak 
żąda poseł dr. Bandrowski, byłaby niewąt­
pliwie pożądaną. Mówca przestrzega jednak 
przed zbytnim optymizmem w traktowaniu 
finansowej strony tej sprawy. Kwotą 160.000 
K., podaną przez starostę p. Czernego, wy­
rażone są przeważnie zastępstwa dłuższe, 
zwykle półroczne lub całoroczne z powodu 
gruźlicy i innych cięższych chorób, a czasem 
z powodu studyów, zwłaszcza na kursach 
urządzanych przez Radę szkolną krajową, tu 
zaś idzie głównie o dorywcze zastępstwa w 
razie krótszych przerw w nauce.

Poseł M i c h a ł o w s k i  podnosi bardziej 
piekącą potrzebę sił nadliczbowych na po­
wiatach, niż w większych miastach, gdzie 
zawsze znajdują się bezczynne osoby, czeka­
jące na posady i podejmujące się chętnie 
każdej chwili zastępstwa. Na wsi z c-hwilą 
zasłabnięcia nauczyciela z reguły grozi za­
mknięcie szkoły.

Insp. B r u e h n a l s k i :  We Lwowie na 
437 sił nauczycielskich znajdowało się przed 
dwoma laty 34 sił nadliczbowych. Na każdą 
z nich przypadało przeciętnie około 190 dni 
zastępstw w ciągu roku szkolnego. Z tego 
okazuje się, że prowadzenie szkoły i utrzy­
manie normalnego toku nauki bez sil nad­
liczbowych byłoby wprost niemożliwe. Swoją 
drogą niema na świecie rzeczy najlepszej, 
którejby na ziemi nie nadużyto. Że takie siły 
nadliczbowe zachęcają do częstego absento- 
wania się sił zajętych w szkole, dowodzi

przedstawienie ogółu absencyi na wystawi® 
hygienicznej przed 2 laty kołami o coraz to 
większym promieniu z roku na rok. W roku 
1903/4 przypadało na 100 nauczycieli 800, ą 
na 100 nauczycielek 1400 dni nieobecności 
w roku; w r. 1906/7 przypadało tak na siły 
męskie, jak i żeńskie równo około 1500 dni 
nieobecności.

Brak sił nadliczbowych na prowincyi 
jest szkodliwszy, niż wmieście. Mówca przy­
tacza przykład, który okazuje, jak wskutek 
posłania na 2 miesiące nauczycielki do służby 
na bursie praktycznym dla dobra ludności, 
rozprzęgła się frekwencja na wsi dla tego, 
że Rada szkolna okręgowa nie była w mo­
żności dać zastępstwa. Zamykanie szkół na 2 
lub 3 miesiące jest także jednem z ważnych 
źródeł analfabetyzmu.

Wskutek wniosku posła M i c h a ł o w ­
s k i e g o  zgodzono się, aby ze względu n* 
spóźnioną porę i długie nużące już obrady, 
z pozostałych pytań przedyskutować tylko py­
tania 13 i 14, tyczące się budowy szkół tem 
więcej, że Rada szkolna krajowa uczyniła 
więcej, niż Sejm mógł się domagać i w roz­
trząsaniu kwestyj szkolnych poszła do naj­
dalszych granic.

Starosta N i e s i o ł o w s k i  referując 
sprawę objętą pytaniem czternastem, objaśnia 
postanowienia art. 9 ustawy z dnia 24 kwie­
tnia 1894 nr. 49 Dz. ust. kr., tyczące się wyda­
tków nadzwyczajnych na budowę szkół ludo 
wych, przedstawia daty statystyczne, dotycząc# 
rozwoju szkolnictwa ludowego i w tym celu 
wykazuje, że budynków szkolnych w dobrym 
stanie było w roku 1872/3 — 861, w roku 
1882/3 — 1.359, w roku 1892/3 -  2.092, 
w roku 1902/3 — 2.597, w roku 1907/8 -  
2.765, nie licząc budynków odpowiednich, 
których liczba w roku 1907/8 wynosiła 1.072.

Akcya budowy szkół rozpoczęta, na pod­
stawie ustawy krajowej z r. 1S73, została 
uregulowana i dokładnie unormowana ustawą 
z d. 24 kwietnia 1894 nr. 49 Dz. u. kr., na pod­
stawie której fundusz szkolny krajowy przyczy­
nia się stale począwszy od r. 1895 do ko­
sztów budowy szkół w formie bezzwrotnych 
zasiłków w granicach kwoty corocznie na 
ten cel w budżet szkolny krajowy wsta­
wianej.

Kwota ta w pierwszych latach była mi­
nimalną, bo wynosiła w roku 1895 — 100.000 
koron, w roku 1896 i 1897 po 160.000 kor., 
od r. 1898 do 1901 po 200.000 koron i do­
piero od roku 1902 kwotę tę znacznie pod­
wyższono bo do 400.000 koron z tem, że po­
łowa ma służyć na budowę szkół w gminach 
wiejskich, a połowa w gminach miejskich.

Taki stan trwał do końca roku 1906.
W ciągu tych 12 lat ogólna suma kre­

dytów przeznaczonych na zasiłki na budowę 
szkół, wynosiła kwotę 3,220.000 koron, za 
którą w tym czasie postawiono budynki szkolne 
w 376 gminach.

W czasie sesyi sejmowej r. 1905 sprawa 
przyspieszenia budowy szkół była przedmie-
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(G razia  Deledda: Uornbra del passato).

(Wolny przekład z włoskiego).

XVII. 
.(Ciąg dalszy).

Adone mało spał tej nocy, a nazajutrz 
rano nie próbował dotrzeć do ciotki. Wstręt 
mu czyniło być zmnszonym do rodzaju szpie­
gowania i wkradać się do niej, jak do oskar­
żonego, od którego chce się wydobyć pod­
stępem przyznanie do winy. Zresztą, miał 
pewność, żeby przed nim skłamała.

Zeszedł do kuchni i zastał Elenę zajętą 
rozpalaniem ognia. Zacna kobieta, widząc, że 
ma cerę bladą i nabrzmiałe oczy, zaniepo­
koiła się pytając co mu jest.

— Nic.... Może trochę nadto piłem 
wczoraj wieczorem.... Przejdę się trochę. Jest 
tam kto na polu? Agostino?

— Agostino już tutaj nie pracuje. Gzy 
nie wiedziałeś o tem ?

Szperał po kuchni tu i ówdzie, jak 
wtedy, gdy był dzieckiem.

— Nie — odrzekł. — Do mnie nigdy 
nikt nie pisuje!

— Agostino poróżnił się z ojcem i tym 
razem na dobre.... Ale, czy także nic nie 
wiesz o innej nowinie ?

— Jakiej? — cóż jeszcze się stało?
— Fiorello chce się żenić z twoją sio­

strą Ewą, a Piorina ma nadzieję na Fran- 
cesca.

— Nie, także nic o tem nie wiedziałem!
I poszedł, jak dawniej, w stronę mie­

szkania ubogiej swojej rodziny; zastał matkę

ciągnącą wodę ze studni. Była zawsze świeża 
i przystojna; nie chodziła już boso i miała 
na sobie nowy kaftanik. A więc i dla niej 
także lepsze czasy zaświtały!

— Wejdźmy do kuchni! — rzekła po­
przedzając go z konewką w ręku. — Dzieci 
wyszły z domu. Ewa poszła po mleko. Reno 
pracuje: kupił maszynę do wyrabiania kon- 
serwów z pomidorów i roznosi je po miaste­
czkach. Ten chłopak taki sprytny! Ponieważ 
maszyna nie szła dobrze, poprawił ją, udo­
skonalił; założył większy lejek i teraz wy­
bornie funkcjonuje. Ach; twój brat jest 
dzielnym chłopcem. Powiada, że pojedzie do 
Ameryki zrobić majątek....

Ściany kuchni były umalowane na ró­
żowo i błękitno; w szklance na stole stały 
irysy żółte, połyskujące jak złoto. Adone 
spojrzał na ściany, spojrzał na kwiaty i zda­
wało mu się, żt- jest w nieznanem sobie 
miejscu. Go tutaj robi ? Gzy to doprawdy 
jego matka, ta kobieta, która stojąc z ko­
newką w ręku, mówiła do niego tym tonem 
o przemyśle swoich dzieci ?

A one, te dzieci, czy myślały o ni m? 
Nie, bezwątpienia. Francesco myśiał o Fio- 
rinie, Ewa .myślała o Fioreilo. Wiązali się 
oboje z jego nieprzyjaciółmi. Odtąd był dla 
nic-h obcym, on, który marzył, źe stanie się 
ich opiekunem'

— Mamo, — rzekł nagle — czemu 
mnie nie zawiadomiono, żeEwa i Francesco 
zaręczyli się z dziećmi Pirloecii? Zdaje mi 
się, że Ewa urnie pisać?

Matka obróciła się do niego plecami, 
aby zawiesić kociołek nad ogniem.

— Czekaliśmy twego powrotu — od­
rzekła po chwili wahania. — Na papierze 
trudno wyrazić dokładnie wszystko, co by 
się chciało...

Wziął ze szklanki jeden kwiat, na któ­
rym długo wzrok zatrzymał, a potem nagle 
wyrzekł głosem drżącym:

— Błagam ciebie, mamo, powiedz mi 
jedną rzecz, tylko tę jedną! Ozy to prawda, 
że Dawid wiedział o testamencie, zrobionym 
na moją korzyść przez wuja Gioyanniego?

Kobieta się wyprostowała z twarzą 
czerwoną jak ogień, Adone zbliżył się do 
niej, ujmując ją za rękę.

— Przysięgam ci, mamo, przysięgam 
na pamięć ojca, że nic nie powiem, nic nie 
zrobię! Jeżeli Fiorina i Fiorello mają się 
połączyć węzłem małżeńskim z Ewą i F ran­
cesco, to tak samo, jak gdyby ten majątek 
dostał się w moje ręce. Nie jestem ja ego­
istą, wiesz o tem dobrze! Nigdy nie spra­
wiłem ci żadnej przykrości i nie myślę za­
czynać od dzisiaj. Ale powiedz mi... powiedz 
mi... czy to prawda, źe Dawid wiedział
0 wszystkiem?... A ty... mamo... czy to pra­
wda... że nie pozostawiałaś w nieświadomo­
ści o tej sprawie?...

Wyciągnęła swoją rękę łagodnie i pra­
wie cichym głosem:

— Nie — oświadczyła — sama z sie­
bie o niezem nie wiedziałam. Kto wiedział, 
to wolarz nieboszczyk, człowiek religijny, 
który z pewnością nie kłamał... Opowiadał, 
że pewnej niedzieli twój wuj Giovanni kazał 
zawołać Dawida, aby mu pokazać swój te­
stament i zapytać, czy dokument był dobrze 
napisany. Togniny nie było w domu, a Glo- 
vanni posłał wolarza do piwnicy pod pre­
tekstem, żeby przyniósł flaszkę dobrego wi­
na. Ale on został za drzwiami i podsłuchi­
wał. Giovarmi rozłożył papier i kazał go 
czytać Dawidowi, a Dawid przeczytawszy, 
oświadczył: „Wszystko jest całkiem dobrze, 
ale trzebaby wyznaczyć dziecku opiekuna". 
Na co Giovanni odpowiedział: „Ba! nie
umrę przecież zaraz! Adone będzie już peł­
noletni, mara nadzieję, gdy odziedziczy mo­
je dobra". — I wolarz dodał, że jeżeli Gio- 
yanni nie chciał nic zostawić Togninie, to 
dlatego, że brat jej zabrałby jej wszystko...
1 coż mieliśmy z tem robić, powiedz sam! 
Przypominasz sobie, źe Pirloccia zagroził mi 
więzieniem... Jest jeszcze jedua osoba dobrze 
powiadomiona, to Jusfin. Był przy tem, jak 
wolarz mi opowiadał, co widział i słyszał. 
Idź-że więc do Jusfina, wypytaj go....

— Dość! dość! — przerwał.

Adone nie poszedł do Jusfina; to, cze­
go się dowiedział, wystarczyło mu całko­
wicie.

Następnych dni był ponury, jakby 
przygnębiony fizycznym bólem. Szalony upał 
ruchy mu paraliżował; zdawało mu się, że 
się nagle postarzał. Pozostawał w tym sta­
nie przygnębienia aż do połowy sierpnia. 
Gdy odwiedzał Caterinę, nie śmiał się już, 
ani żartował. Jeżeli uczyniła jaką aluzję do 
testamentu, gniewem się unosił. Pewnego 
wieczora jednakże otrząsnął się ze swego 
odrętwienia, oto w jakich okolicznościach.

Gdy przybył do małego domku, la Sup- 
pei łajała młodą dziewczynę za jakieś nic 
nie znaczące przewinienie i Oaterina, rozdra­
żniona, odpowiedziała babce:

— Bardzo dobrze! Jeżeli utrzymujesz 
babciu, że nie możesz ze mną wytrzymać, 
pójdę sobie i znajdę służbę jak można n&j' 
dalej ztąd. Ja  się nie obawiam podróży! 
Będąc jeszcze dzieckiem, wędrowałam P° 
świecie....

Adone pobladł śmiertelnie.
— Cicho bądź! — zawołał.
I dreszcz nerwowy nim wstrząsał. By* 

taki zmęczony temi wszystkiemi pospolitością' 
m i , temi wszystkiemi nieprzyjemnościami) 
które mu dokuczały, jak chmura m o s k i t ó w  

na bagnach!
Skoro tylko został sam z Cateriną ,P0'  

rwał ją za rękę i rzekł zgrzytając zę b a m i:
— Ach! ty byś się nie bała o d e j ś ó  da­

leko ztąd, pójść na służbę? Cyganka zawsze 
cyganką pozostanie!... Jeżeli chcesz ióć, "° 
dla tego, że mnie nie kochasz, dla tego, ze 
nie mam ochoty dopominać się o m a ją te  , 
którego ci się zachciało!... A więc! idz ■ 
Wynoś się!... Ja  także odjadę bardzu daleko, 
w takie miejsce, gdzie ludzie nie są 
stakami, ani chciwymi!... Idź sobie! Wyn
się!

I popychał ją ku drzwiom. 
(Ciąg dalszy nastąpi).
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ożywionych dyskusyj tak w komisyach, 

lal£ i w plenum Sejmu.
To też na podstawie zebranych w tym 

e«u dat powziął Sejm krajowy na posiedze­
niu z 14 marca 1907 uchwałę, upoważniającą 
Wydział krajowy do zaciągnięcia pożyczki do 
wysokości 10 milionów koron, przeznaczonej 
Da zasiłki wyłącznie na budowę nowych szkół 
w 1.304 gminach t. j. w miejscowościach, 
§dzie budowy uznano za najpilniejsze i pilne

innych zaś miejscowości, których liczba 
wówczas wynosiła 1.203, przeznaczył Sejm 
bajowy począwszy od r. 1907 stały nieprze 
kraczalny roczny kredyt w kwocie 200.000 
koron.

Uchwałą z dnia 30 października 1908 
zmienił Sejm krajowy powyższą uchwałę 
postanawiając, że z krajowej pożyczki 10 cio 
bilionowej mogą być przyznawane bezzwro 
koe zasiłki na budowę szkół także tam, gdzie 
strony w całości lub w części z a p e w n i ł y  
datki konkurencyjne, a grunta pod budowę 
szkoły zostały zaintabulowane na własność 
funduszu szkolnego miejscowego.

Przy pomocy kredytu w rocznej kwocie
200.000 kor. rozpoczęto w r. 1907 budowę 
szkół w 70 gminach, w roku 1908 w 22 
gminach, a w roku 1909 w 20 gminach.

Przy pomocy zasiłków, przyznawanych 
z funduszu 10-mil. pożyczki, rozpoczęto w r.
1908 budowę szkół w 84 gminach, a w roku
1909 w 153 gminach i ua ten cel przezna­
czono łączną sumę 2,805.213 K 85 h

W następnych latach akeya liczby szkól: 
postąpi raźniej, tak, że należy przypuszczać, 
>ż do roku 1913 rzeczona krajowa pożyczka 
będzie zupełnie wyczerpana.

Dalej nadmienił referent, że dla przy  ̂
spieszenia rządowej akcyi zabezpieczono kie 
fownictwa budowy szkół niemal już dla ka 
żdego okręgu szkolnego i w tym celu wydano 
8pecyalne instrukcye, że na podstawie wska­
zówek, podanych przez ankietę, zwołaną na 
1 października 1907, 20 września 1908 wy­
pracowano nowe plany normalne na budowę 
szkół, nadto wykazał cyfrowo, że z powodu 
podrożenia materyałów i robocizny koszta 
budowy w ostatnich latach znacznie się pod­
niosły, w skutek czego przypadający zasiłek 
z funduszu krajowego na budowę szkoły jest 
niejednokrotnie dziesięć razy wyższy w pre- 
stacyi stron.

W końcu wyjaśnił referent wyczerpu­
jąco i szczegółowo sposób postępowania w 
czasie samej budowy i nadmienił, że budowy 
Szkół uskutecznia się także przy pomocy bez­
procentowych pożyczek, na który to cel Sejm 
krajowy uchwałą z 22 września 1892 prze­
znaczył fundusz w kwocie około 500.000 K, 
kwota ta jednak okazała się za szczupłą.

Poseł Wa s u n g .  Ustawa zjr.1894 była 
połowiczna, bo nie dawała dostatecznych 
irodków gminom i nie mogła być wykonana 
dla braku podstawy finansowej. Rada szkol­
na krajowa żądała zatem osobno gruntu, 
osobno 120 prc., osobno wybudowania wy­
chodków. Zmiana nastąpiła z chwilą zacią- 
guięcia 10 milionowej pożyczki. Ustawa tak­
że obecnie nie jest wykonana. I  obecnie 
kwestyę gruntu wyłączono od innych pre­
stacyi. Przy zmianie ustawy należy żądać 
gruntu i 120 prc. Kwestyonuje dobrowolność 
.dobrowolnych datków". W całym sze­
regu gmin ograniczono się do pożyczki bez­
procentowej. Przy rozprawach konkurencyj­
nych nie objaśniano gmin o ustawie. Zdarza 
się, że gmina składa 120 prc., nadto jeszcze 
dobrowolny datek; oddział techniczny oblicza 
za nisko koszta budowy, a Rada szkolna kra­
jowa przeznacza pewną sumę, niewystarcza­
jącą, bo gdy się zgłosili przedsiębiorcy, oka­
zało się, że za tę cenę budować nie można. 
Zasiłki, wymierzane przez Radę szkolną kra­
jową, wobec za nisko obliczonych kosztów 
są niewystarczające. Zasiłki nie są równo­
mierne i dają powód do niezadowolenia. 
Podnieśmy prestaeye nawet do 200 prc., do­
dajmy do tego grunt, ale niech ustawa bę­
dzie wykonana, niech ustaną targi z Radą 
Szkolną krajową. Zarzut, że gminy budują 
szkoły „na wyrost" może się odnosić w rze- 
Czywistości do bardzo niewielu gmin.

Przy budowie dwu lub trzech szkół w 
jednem miejscu nie można żądać podwójnej 

potrójnej prestacyi, należy to uważać 
jako jedną łączną całość. Ustawa powinna 

określić. Odpowiedź może być na pytanie 
H  tylko ogólnikowa, bo Rada szkolna kra- 
J”wa nie przedłożyła całego materyału sta­
tystycznego, potizebnego do zmiany tego pa-
ragrafu.

.  ̂ Proponuje zaangażowanie kilku inży­
nierów, którzy kontrolowaliby budowę na 
miejscu. Inaczej marnują się pieniądze na 
budowę. "Wielka liczba budynków jest nieod­
powiednich.

_ Insp. L e w a k :  Jeżeli inspektor przed­
stawi sprawę budowy szkoły jasno, gmina 
chętnie godzi się na większą prestaeye, roz- 
Jizoną na lat kilka. Kosztorys budowy po-

inien być tak ułożony, aby przedsiębiorca 
mógł wykonać budowę szkoły z pewnym 

Jeżeli gmina weźmie w zarząd 
mdowę szkoły, koszta zazwyczaj są niższe 

kosztorysu. Po kilku latach wydatki na 
u owę szkoły zwiększa się. Kosztorys po- 
mien uwzględniać wszelkie dodatkowe u­

rządzenia jak wychodki, ogrodzenie, budynek 
gospodarczy i t. p.

Strony konkurencyjne powinny co ro­
ku składać pewne kwoty na fundusz budo­
wy szkół, aby ulżyć następcom w ponosze­
niu ciężarów na budynek szkolny. Gminy 
są zazwyczaj ofiarne co do wyposażenia 
szkoły.

Referent N i e s i o ł o w s k i :  Ustawanie 
jest jasna, ztąd pochodzą różne wątpliwości 
Rada szkolna krajowa dozwala na budynek 
mający służyć na pomieszczenie dwu szkół 
męskich i żeńskich i udziela na to zasiłku 
przy 120% prestacyi ze strony gminy, czy­
niąc tem samem wielkie ustępstwa dla gminy. 
Go do kosztorysu referent musi polegać na 
tem, co oddział techniczny starostwa urzę- 
downie zatwierdzi.

Rada szkolna krajowa zezwala na do­
budowę ubikacyi mieszkalnej dla nauczyciela 
podwładnego jeżeli gmina zobowiąże się po 
kryć koszta tej dobudowy.

Wydział krajowy poczynił daleko idące 
zastrzeżenia, celem ograniczenia kosztów bu­
dowy szkoły. Rada szkolna krajowa me u 
chylą się od podniesienia kosztów budowy, 
jeżeli niema wątpliwości, że kosztorys ze 
względu na stosunki miejscowe musi być wię­
kszy, niż kosztorys normalny. Komitet budo­
wy powinien czuwać nad dokładnetn wyko­
naniem budynku.

P an N a m i e s t n i k zreasumowawszy w 
kilku słowach treść posiedzeń i podziękowa­
wszy członkom ankiety za ic-h pracę, zamknął 
obrady.

Pobieranie opłaty szkolnej
za pośrednictwem pocztowych Kas 

oszczędności.

Wiener Ztg. z dnia 1 b. m. ogłosiła 
rozporządzenie P. Ministra wyznań i oświaty 

d. 22 z. m. o usunięciu znaczków stemplo­
wych dla opłaty szkolnej i uiszczaniu tej opła­
ty za pośrednictwem pocztowych Kas oszczę­
dności. Obecnie P. Minister wydał dalsze roz­
porządzenie, zawierające instrukcyę dla dy- 
rekcyj państwowych szkół średnich co do po­
boru opłat szkolnych za pośrednictwem po­
cztowych Kas oszczędności i co do uregulo­
wania tego obrotu pieniężnego przez ów in ­
stytut.

Ponieważ wedle wspomnianego rozpo­
rządzenia, począwszy od d. 1 września r. b., 
opłaty szkolne w państwowych szkołach śre­
dnich (w gimnazyach, szkołach realnych, 
wyższych gimnazyach, w wyższych gimnazyach 
realnych, 8 kl. gimnazyach realnych, gimna­
zyach reformowanych) pobierane będą za pośre­
dnictwem Kas oszczędności, — i ponieważ z d. 
31 sierpnia r. b. wszystkie rozporządzenia co 
do uiszczania opłaty szkolnej w owych zakła­
dach za pomocą znaczków stemplowych tracą 
moc obowiązującą, winny wszystkie dyrekcye 
państwowych szkół średnich najdalej do d. 
15 sierpnia b. r. przystąpić do obrotu eze- 
rowo - clearingowego urzędu pocztowych Kas 
oszczędności pod warunkami, określonymi w 

Postanowieniach co do obrotu pieniężnego 
pocztowych Kas oszczędności".

Przełożone władze administracyjne od­
dadzą dyrekcyom do rozporządzenia wyma­
ganą w tym celu wkładkę zasadniczą 100 
roron, a wkładka ta stanowić będzie depozyt 
Daństwowy, którym dyrekcye w żaden spo­
sób rozporządzać nie mogą. . Do zgłoszenia 
przystąpienia, jakoteż do sporządzania czeku 
upoważniony jest jedynie dyrektor zakładu, 
ub też jego zastępca mianowany przez wła­

dzę szkolną i wyraźnie wskazany przez nią 
oocztowej Kasie oszczędności.

Gdy opłata szkolna ma być z góry 
uiszczona w ciągu pierwszych sześcin tygo­
dni, a przez uczniów I. klasy, o ile jej się 
nie odłoży do końca półrocza — najpóźniej 
w ciągu trzech miesięcy po rozpoczęciu roku 
szkolnego, ma dyrekeya zakładu każdemu obo­
wiązanemu do złożenia opłaty uczniowi (za­
równo publicznym, jak nadzwyczajnym i hos- 
ńtantom) zaraz po dokonanym wpisie lub 
przyjęciu, względnie z początkiem każdego 
półrocza wydać czek przeznaczony wyłącznie 
do uiszczenia opłaty szkolnej. Rzeczą gospo­
darza klasy jest poinformować uczniów o spo­
sobie, w jaki wypełnić należy czek i jak 
przeprowadzić ma się wpłatę.

Uczniowie mają czek wypełnić w języku 
wykładowym, przyczem przednia jego strona 
ma zawierać następujące dane: imię i nazwisko 
ucznia składającego opłatę (nie rodziców, lub 
nnychosób), z dopiskiem „uczeń klasy...." — 

wymienienie zakładu, jakoteż jego siedziby. 
Ewentualne, przez składającego uznane za 

potrzebne uwagi wpisać można na odwrotnej 
stronie czeku, nalepiając 5 hal. markę po­
cztową. Potwierdzenie odbioru wydane przez 
pocztę służy na razie prowizorycznie, a po 
nadesłaniu odnośnej kwoty dyrekcyi zakła- 

u — stanowczo jako dowód uiszczonej 
opłaty szkolnej — należy je przeto co na j­
mniej przez rok jeden mieć w przechowaniu, 
by módz przedłożyć dyrekcyi na każde żą­
danie.

Uczniów zalegających z opłatą szkolną 
winno się we właściwym czasie, co najpó­
źniej na 14 dni przed upływem terminu, we­
zwać do niezwłocznego uiszczenia opłaty z po­
wołaniem się na rozporządzenie z dnia 
marca b. r.

Zapasów uzbieranych z opłat szkolnych 
nie wolno dyrekcyom nigdy używać na po­
krywanie wydatków, choćby tylko chwilowo; 
dlatego też wysokość tych zapasów ma być 
aż do chwili odesłania utrzymywana w cią­
głej ewidencyi.

Jeśli uczeń w ciągu półrocza przejdzie 
z jednego zakładu do innego, to dyrekeya 
tego ostatniego ma zażądać od ucznia, by 
wykazał się z uiszczenia opłaty szkolnej 
w zakładzie, do którego uczęszczał poprze­
dnio, lub uwolnieniem od opłaty szkolnej, 
względnie pozwoleniem na późniejsze jej 
uiszczenie. Odnośne daty ma się uwidocznić 
w wykazie zmian. W dopuszczalnych wypad­
kach prośby o zwrot uiszczonej już zapłaty 
szkolnej ma dyrekeya zażądać pokwitowania 
i wraz z czekiem, o ile nie odesłany jeszcze 
został do departamentu rachunkowego kra­
jowej władzy, przedłożyć je krajowej władzy 
szkolnej.

Wobec przystąpienia wszystkich dy- 
rekeyj szkół średnich do obrotu czekowo clea­
ringowego, ustanie w następstwie przeważnie 
potrzeba obrotu gotówką. Co do sposobów 
przeprowadzenia obrotu pieniężnego za po­
średnictwem pocztowej Kasy oszczędności 
służyć mają za wytyczną następujące przepi­
sy : Wynikające z obrotu czekowo-clearingo- 
wego odsetki z jednej strony, jakoteż wszy­
stkie wydatki (koszt czeków, dowodów zło­
żenia, należytość za książkowanie i t. d.) 
z drugiej strony, przekazywać będzie urząd 
pocztowych Kas oszczędności etatowi skar­
bowemu, zatem nie będą zapisywane ani na 
ho,bet, ani na debet odnośnych zakładów. Da­
lej będą przekazywane na conto tych zakła­
dów wszelkie peryodyczne i jednorazowe 
państwowe nakłady pieniężne z tego tytułu 
(nakłady kosztów administracyjnych i pau- 
szalia, nakłady na potrzeby oświaty i t. p.).

Nadto, aby uniknąć gromadzenia się 
większych zapasów gotówki, dyrekcye owych 
zakładów przeprowadzać będą ile możności 
za pośrednictwem pocztowych Kas oszczę­
dności także obrót pieniężny co do wszyst­
kich innych własnych i przechodnich wpły­
wów i wyda-tków. Kwoty potrzebne dla 
pokrycia gotówką bieżących wydatków pobie­
rać ma się w miarę potrzeby na czeki 
imienne.

Polacy poi M m  p n słim ,
(Polacy wobec „nowego kursu". —■ Grudziądzki 
zjazd kolonistów. — Kolonizacya w Prusach 

zachodnich).
Stronnictwa niemieckie wobec zmiany 

kanclerza starają się rozwikłać zagadkę, jaki 
też może być „nowy kurs" polityki rządu. 
Danych jest wogóle mało, aby na nich o- 
przeć kombinacye, przeszłość bowiem obe­
cnego kanclerza nic, albo przynajmniej bar­
dzo niewiele mówi.

I Dziennik Poznański stawia pytanie 
„kursie", brak mu jednak złudzeń co do od­

powiedzi :
„Jakąkolwiek drogą pójdzie nowy kan­

clerz — pisze — niema wielkiej nadziei po­
lepszenia obecnego położenia. Przeeiwpolska 
polityka przeszła już tak w krew wszystkich 
urzędników prusko niemieckich, że potrzeba- 
by nader wielkiej bystrości umysłu a jedno­
cześnie głębokiego przejęcia się poczuciem 
sprawiedliwości, aby otrząsnąć się z tych 
przesądów i nawyknień całego życia, aby 
opanować intrygi całej falangi szowinistów 
i wytknąć drogę polityce, opartej na spra­
wiedliwości i równouprawnieniu mniejszości 
narodowych.

„Pogodzenie żyjących w jednem pań­
stwie różnych narodowości należy co praw­
da do niełatwych zadań, szczególnie, jeżeli 
w narodowości dominującej rozbudzono szo­
winizm narodowy, nieuznający żadnych wła­
ściwości narodowych po za swojemi, dążący 
otwarcie do zgnębienia i wydziedziczenia 
współobywateli innych narodowości.

„Odsunięci zupełnie od państwa, jako 
żywioł rzekomo zagrażający całości jego, wy­
jęci zostaliśmy z pod prawa, w zamian któ­
rego nałożono na nas cały szereg ustaw wy­
jątkowych i to nie mocą absolutnej woli 
władcy państwa, ale za zgodą reprezentacyi 
całego narodu niemieckiego, a przynajmniej 
chwilowej większości jego".

Nic też dziwnego, że Dzień. Pozn. po­
wiada w konkluzyi:

„Nie łudźmy się zupełnie, aby nowy 
.ranclerz przeeiwpolskiemu kursowi tamę po­
łożył, aby pod warunkami, w jakich dotych­
czas na sprawę polską zapatrywał się, umiał 
wyrobić sobie sprawiedliwy sąd o całej prze- 
ciwpolskiej polityce, choc;aż sądzimy, że przy­
stałoby mu jako odpowiedzialnemu kierowni­
kowi państwa poddać ją teraz gruntownej, 
własnej, bezstronnej krytyce, rozważyć z głę-

bokiem zastanowieniem, do czego prowadzi 
i kierować się w niej nie szowinizmem, któ­
ry zaślepia, ale jak przystoi na męża stanu, 
stojącego przed opinią publiczną całego świa­
ta — rozumem i sprawiedliwością, odnoszą­
cą sawsze, prędzej czy później, zwycięstwo". 

*
W ubiegłą niedzielę odbyło się w Gru­

dziądzu zebranie zwolenników niemieckiego 
„Bundu chłopskiego".

Geselliger grudziądzki donosi, że uczest­
nicy zapełnili zupełnie salę tamtejszej Strzel­
nicy, ale mimo to przyznaje, że liczba wyno­
siła tylko „przeszło 600". Jest to poważna 
wprawdzie liczba, ale ze względu na wielką 
reklamę, jaką dla tej sprawy urządzono, ja­
koteż na to, że między uczestnikami z pe­
wnością bardzo wielu było takich, co tylko 
z ciekawości tam podążyli, nie przedstawia 
się ona zbyt imponująco.

Hu wogóle było tam kolonistów niemie­
ckich — a to rzecz najważniejsza — organrC 
hakatystyczny zamilcza. Zjechał natomiast 
cały szereg przywódców ruchu chłopskiego 

różnych zakątków państwa niemieckiego. 
Stawili się mianowicie niektórzy parlamen- 
taryusze, jako to Wachhorst de Wente, dalej 
poseł do parlamentu Lóscher, poseł do par­
lamentu Sieg, poseł do Sejmu pruskiego Wam- 
hoff z Osnabriiku, wreszcie z kół włościań­
skich właściciel ziemski Hestermann z Pe- 
tershagen w Westfalii, a po za tem przybyło 
jeszcze kilku innych wybitniejszych działaczy 
niemieckich.

Przemowy wygłaszano tylko programorA 
we, dyskusyi natomiast wcale nie było. Z „li­
cznych kolonistów" z Prus Zachodnich ani 
jeden głosu nie zabierał, choć oni niby też 
są już prawosposobnymi i dość samodzielny­
mi, by działać na własną rękę. Głosu zażą­
dał wszakże niejaki W i e c z o r k o w s k i ,  mu­
rarz z zawodu, a w swej działalności polity­
cznej przewodniczący socyalno - demokraty­
cznego Towarzystwa wyborczego na okręg 
grudziądzko-brodnicki. Podług jego mniema­
nia „niemiecki Bund włościański" walczyć 
będzie wrogo przeciw Bundowi obszarników, 
a robotnicy przy następnych wyborach dadzą 
pokwitowanie jednemu i drugiemu „Bundo­
wi" z powodu nowych ciężarów podatkowych.

Zjazd grudziądzki nadaje kolonistom nie­
mieckim trochę odmienny od gnieźnieńskiego 
kierunek. Separatystyczne dążności niemie­
ckich kolonistów na wschodzie, które się już 
w Gnieźnie zaznaezyły, rozpłynąć się mają 
w ogólnych dążnościach całego włościańskie­
go Bundu niemieckiego. Ozy koloniści z tej 
opieki skorzystają, czas niedaleki okaże. Dzi­
wne wszakże, iż koloniści zachodnio-pruscy 
wobec zjazdu i wygłaszanych tamże mów, 
zupełnie milczeli, choć w tem milczeniu tkwi 
także pewna odpowiedź.

W Prusach Zachodnich istnieje obecnie 
149 osad komisyi kolonizacyjnej z 4.703 par­
celami. Z tych osad przypada 28 z 969 par­
celami na obwód regencyjny gdański, reszta 
na obwód regencyjny kwidzyński.

Najsilniej rozpostarła się kolonizacya 
w obwodzie regencyjnym gdińskim w powie­
cie kościerskim, gdzie znajduje się 12 osad 

328 parcelami. Z kolei najsilniej rozkolo- 
nizowany jest powiat starogrodzki z 6 osa­
dami i 183 parcelami. Potem następują po­
wiaty: tczewski z 5 osadami i 178 parcelami

kartuzki z 2 osadami i 88 parcelami.
W obwodzie regencyjnym kwidzyńskim 

stoi na pierwszem miejscu powiat wąbrzeski 
26 osadami i 968 parcelami. Drugim z ko­

lei jest pow. świecki z 20 osadami i 637 
parcelami. Następują powiaty: brodnicki z 12 
osadami i 457 parcelami, chełmiński z 18 
osadami i 318 parcelami, toruński z 11 osa­
dami i 360 parcelami, grudziądzki z 9 osa­
dami i 304 parcelami, tucholski z 8 osada­
mi i 235 parcelami, lubawski z 7 osadami i 
234 parcelami, chojnicki z 5 osadami i 115 
parcelami, suski z 3 osadami i 71 parcela­
mi, kwidzyński z 8 osadami i 28 parcelami. 

Największe osady znajdują się w po­
wiecie wąbrzeskim. I  tak iiezy Wittenburg (?)

24, Napole 95, a Braunrode(?) 77 parcel. 
Drugą największą z rzędu kolonią jest Ko- 
nojad w pow. brodnickim (88 kolonistów), 
trzecia Kijewo w powiecie lubawskim (73 
rolonistów).

Oprócz osad komisyi kolonizacyjnej 
działają jeszcze w powiatach kościerskim i 
tucholskim prywatne niemieckie banki par- 
celacyjne.

Z pod berła rossyjskiego.
(Z Litwy i Podola).

Duchowieństwo prawosławne w prze­
szłym miesiącu w Wilnie urządziło zjazd z 
całej dyecezyi dla naradzenia się nad w a l k ą  

k a t o l i c y z m e m .  Niezmiernie energiczny 
przedstawiciel najwyższej godności wśród du­
chowieństwa prawosławnego miał sposobność 
wygłaszania swych znanych idei, że Kościół 
prawosławny na Litwie musi być Kościołem
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„wojującym”, źe duchowny prawosławny musi 
zawsze czuwać i stać w „pełnem uzbrojeniu”, 
pilną zwracając uwagę na parafian i zapo­
biegać wszelkim odłączeniom od prawosławia. 
Zjazd był liczny, ale jakoś nie udało się roz­
wiązać kwestyi walki z katolicyzmem, posta­
nowiono więc odłożyć obrady na sierpień, 
na koniec zjazdu bractw prawosławnych na 
Litwie i Białejrusi. Czynią się już przygoto­
wania i obmyślają rozmaite udogodnienia 
dla przyjezdnych, by ściągnąć największą ich 
liczbę.

Praca przy z b i e r a n i u  m a t e r y a ł ó w  
w s p r a w i e  z i e m s t w  idzie szybko. Wi­
leński komitet otrzymuje już od policyjnych 
urzędów powiatowych i od naczelników ziem­
skich dane statystyczne o własności i o skła­
dzie narodowościowym i wyznaniowym lu ­
dności. Pod tym względem komitet udzielił 
wskazówek, że własność kolektywna, zapisa­
na w księgach poborowych jako jednostka 
płatnicza (gminy włościańskie), ma być ozna­
czona, jako należąca do właścicieli tej naro­
dowości i wyznania, do jakiej należy wię­
kszość stowarzyszonych.

W zarządzie miejskim zebrano już wy­
kazy właścicieli nieruchomości w Wilnie i 
dane o ich wyznaniu i narodowości. Zarząd 
zwrócił się do władz duchownych wszystkich 
wyznań, prosząc o wykaz ludności; konsy- 
storz katolicki i gmina staroobrzędowców nie 
nadesłały jeszcze odpowiedzi. Z innych da­
nych dowiadujemy się, że mieszkańców wy­
znania prawosławnego jest na ogół 6532 osób 
y3294 mężczyzn i 3.228 kobiet) nie licząc 

.wojskowych; wyznania ewangelicko-luterań- 
skiego około 1600 osób; ewaugelicko-refor- 
mowanego 147 mężczyzn i 132 kobiet, mó­
wiących po polsku, 11 mężczyzu i 13 kobiet 
mówiących po litewsku; mahomentan 147 
mężczyzn i 142 kobiet; w końcu Żydów do
90.000.

Nareszcie urzeczywistniony został pro- 
jekt T o w a rz  y s t w a p o p i e r a n i a  s z t u k i  
p o l s k i e j ,  odbyło się pierwsze przedstawie­
nie ludowe w teatrze wileńskim. I przeko­
nali się przeciwnicy projektu, że miał on ra- 
cyę bytu, że dopiero teraz teatr spełniać bę­
dzie swe kulturalne zadanie. Te najbiedniej­
sze warstwy ludności Wilna, dla których po­
dwoje teatru dotąd były zamknięte, tak ocho­
czo garnęły się do przybytku sztuki polskiej, 
że na kilka dni przed przedstawieniem za­
brakło biletów. „Obrona Częstochowy”, którą 
na pierwszy ogień wybrano, nie cieszyła się 
nigdy takiem powodzeniem, jak na tern lu- 
dowein przedstawieniu.

Prezydent m. Wilna, p. Węsławski, po­
wróciwszy z zagranicy, przywiózł wiadomość, 
że kapitaliści zagraniczni zgadzają się na 
p r z e p r o w a d z e n i e  p o ż y c z k i  m. Wi l ­
n a  (piętnaście milionów rubli). Oferty zło­
żyło już kilka banków, przeważnie belgij­
skich. Warunki pożyczki są dla miasta do­
syć dogodne. Kapitaliści zagraniczni wogóle 
pozbyli się dawnej niechęci do zawierania 
stosunków finansowych z Królestwem Pol- 
skiem i Litwą.

O s t a t n i e  o b l i c z e n i a ,  d o k o n a n e  
w g u b .  k o w i e ń s k i e j ,  wykazują 53 — 54 
procent umiejących czytać i pisać. Utrzymy­
wanych kosztem gmin szkół ludowych naj­
więcej jest w pow. jezioroskim i szawelskim 
(po 55 w każdym), najmniej w kowieńskim 
i telszewskim (po 37 w każdym). W gub. ko­
wieńskiej jedna szkoła ludowa wypada na 
4133 mieszkańców. Do każdej szkoły uczęszcza 
przecięciowo 318 dzieci.

*
Według wiadomości, zaczerpniętych z 

Podoili, w g u b .  p o d o l s k i e j  w ciągu 1908 
roku urodziło się 122.847 dzieci z mał­
żeństw prawosławnych; w tem 62,918 płci 
męskiej, 59.928 płci żeńskiej, zmarło zaś 
06.150 osób wyznania prawosławnego, prze­
to ogólny przyrost ludności prawosławnej 
wynosił 56.687. Dzieci u staroobrzędowców 
przyszło na świat—813; w tym samym czasie 
zmarło wśród nich 402 osób; przyrost wy­
nosił 411 osób.

Wśród ludności katolickiej w pomienio- 
nym roku urodziło się 11.413 dzieci, w tej 
liczbie 5944 chłopców i 5469 dziewczyn; 
zmarło 5632 osób, w tem 2965 mężczyzn i 
2667 kobiet, a zatem przyrost ludności kato­
lickiej wynosił— 5781.

Wśród ludności ewangelickiej zanotowa­
no 75 narodzin i 28 śmierci; przyrost ludno­
ści ewangelickiej—47 osób.

Z poszczególnych danych ruchu ludno­
ści ehrześciańskiej, w 1908 roku przyrost 
ludności prawosławnej wyraził się w nastę­
pujących liczbach: powiat bałcki —8589, jam- 
polski—5457, olgopolski—5030, hajsyński— 
4407, uszycki — 2945. Przyrost ludności 
katolickiej wynosił: powiat płoskirowski— 
1203, kamieniecki —659, mohylowski —602.

Z przytoczonych liczb wynika, iż na 100 
narodzin wśród ludności prawosławnej nie 
całe 10 przypada na ludność katolicką; co 
zaś do przyrostu ludności katolickiej, to ten 
wynosi przeszło 10 prc. przyrostu ludności 
prawosławnej.

Dopiero teraz gromadzone szczegóły 
n i e b y w a ł e j  k a t a s t r o f y  g r a d o w e j  po­
zwalają bodaj w przybliżeniu obliczyć po­

niesione szkody. Nawałnica objęła przestrzeń
20.000 dziesięcin i zniszczyła absolutnie 
wszystko, czego dosięgnąć mogła. Z zasiewów 
nie pozostało śladu, lasy i sady przedstawia­
ją jeden wielki obraz ruiny. Najwięcej u- 
cierpialy powiaty lityński i uszycki.

Głosy niemieckie
o upadku gabinetu Clemenceau.

Jak łatwo domyśleć się, wywołał upa­
dek p. Clemenceau wielkie wrażenie w Niem­
czech.

Artykuły pism półurzędowych zgodnie 
stwierdzają, że gabinet Clemenceau zarówno 
w wewnętrznej jak w zewnętrznej polityce 
odniósł znakomite sukcesy. Ubolewać też 
musi ich zdaniem każdy, kto Republice do­
brze życzy, iż skutkiem prostego przypadku 
taki właśnie gabinet runął. Na szczególne 
uznanie zasługiwała zwłaszcza polityka za­
graniczna pp. Clemenceau i Pichona, utrzy­
mywana konsekwentnie w granicach umiar­
kowania, spokojna, a dobrze świadoma swe­
go celu. W radzie narodów zajęła dzięki te­
mu Francya bardzo poważne i poważane 
stanowisko. Jakoż polityce tej przyklasnęła 
nietylko przeważna część narodu francuskie­
go, lecz także w Izbie deputowanych znala­
zła ona należne uznanie. Spodziewać się też 
należy, że nowe ministerstwo, które teraz 
przyjdzie do steru, pójdzie utorowaną przez 
poprzedników drogą i dalej pracować będzie 
w tym samym kierunku. Nie jest zresztą 
wykluczona możliwość, że p. Clemenceau 
prędzej, czy później powróci na urząd, z 
którego ustąpił. Gdyby zaś nawet nie przy­
szło do tego, ma on ciągle jeszcze dość 
wpływu, by w toku rokowań o skład nowe­
go gabinetu głosem swym przeważyć szalę.

Najzaciętszy przeciwnik p.Clemenceau p. 
Delcasse, ubiega się z ogromnym zapałem o 
tekę marynarki. Jeżeli starania jego uwień­
czy pomyślny skutek, jeśli Delcasse wejdzie 
w skład nowego gabinetu, to jeszcze bardzo 
wątpliwe, czy potrafi on politykę Francyi 
skierować na inne tory; nawet gdyby wró­
cił do polityki zagranicznej, stosunki okażą 
się zapewne silniejszymi od niego i nie do­
puszczą do zmiany stanowiska Rzeczypospo­
litej. Niemcy — czytamy w jednem z pism 
berlińskich — nie mają najmniejszego po­
wodu bać się p. Delcassego i z całym spo­
kojem przyjmą ewentualnie wiadomość o je­
go wejściu w skład gabinetu.

Foss. Ztg. pisze: Obalił p. Clemenceau 
polityk, który z całym spokojem przyznaje 
się, że w r. 1905 parł ku wojnie z Niem­
cami, ku wojnie, z której przecie jedynie 
Anglia odniosła byłaby pożytek. Ale obala­
jąc p. Clemenceau, Izba deputowanych nie 
orzekła jeszcze tem samem, jakoby chciała 
pójść za p. Delcasse. Niewątpliwie w świę­
cie politycznym francuskim niema dziś ni­
kogo, kto chciałby poprzeć oryginalną, ale 
co do ostatecznych celów niejasną, politykę 
zagraniczną p. Delcasse. We Francyi bo­
wiem przeważa dziś całkiem wyraźnie dąż­
ność do utrzymania przyjaznych stosunków 
z innemi państwami. Jeśli też istotnie po p. 
Clemenceau, co najprawdopodobniejsze przyj­
dzie do steru p, Briand, to z pewnem zadowole­
niem powitamy go jako utalentowanego po­
lityka, który ciągle jeszcze jest socyalistą, 
niemniej jednakowoż należy do najprzezor­
niejszych i najrealniejszych polityków fran­
cuskich.

Kreuz Ztg. zapowiada, że gdyby miała 
ze zmianą gabinetu zmienić się polityka Fran­
cyi, Niemcy będą musiały mieć się na ba­
czności.

Wreszcie Jfigl. Rundschau oświadcza, 
że Niemcy nie mają powodu denerwować się 
zmianą gabinetu we Francyi.

Lwów, 23 lipca.
— Kalend ara.
S o b o t a  (24 lipca):
Krystyny panny. — Lubomira. — Jewty-

mija.
Wschód słońca o godzinie 3‘44 rano, za 

chód słońca o godzinie 7' 16 po południu.

— Z Uniwersytetu. P. Kuno Blachiez, 
rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie 
im. Karola Ferdynanda w Pradze, stopień doktora 
praw.

P. Jakób Bieler, ońcyał pocztowy, rodem 
ze Zbaraża, otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktora filozofii.

— Z P olitechn ik i. Drugi egzamin pań­
stwowy na wydziale chemii technicznej w Poli­
technice lwowskiej złożyli pp.: Halueh-Brzozow- 
ski Kazimierz z Gorlic, Knybel Oktawion Józef 
z Czahar Starozbaraskich, Krauze Leonard z 
Warszawy, Leśniański Wacław Stefan z Trem­

bowli (z odznaczeniem), Marconi Karol z War­
szawy, Piwoński Emil ze Stanisławowa (z od­
znaczeniem), Psarski Zygmunt z Piotrkowa, 
Starkel Władysław Romuald ze Lwowa (z od­
znaczeniem), Tokarz Wincenty z Gwoźdźca, w 
Gaiicyi.

— Z lwowskiej Rady m iejskiej. Na
wczorajszem posiedzeniu, któremu przewodni­
czył prezydent miasta p. G i u c h c i ń s k i ,  udzie­
liła przedewszystkiem Rada urlopów radnym: 
Jonaszowi na 5 tygodni, Neumanowi, Ohlyemu, 
Bilwinowi, dr. Obmińskiemu i Jaworskiemu na 
6 tygodni, oraz r. Baczewskiemu na 7 tygodni.

Na posiedzeniu tajnem zamianowano ko­
misarzem konceptowym magistratu p. Stanisła­
wa Rogosza, koneypistą magistratu p. Michała 
Mazurkiewicza, a koncypistami extra statum  
pp. Romana Dyszkiewicza, Leopolda Szlesinge- 
ra, Józefa Stobieckiego, Wacława Wolańskiego, 
dr. Józefa Szkowrona i Bronisława Haniseha.

Rada uchwaliła następnie udzielić mniatn 
studiormn w dziale manipulacyjnym następu­
jącym urzędnikom manipulacyjnym magistratu: 
pp. Janowi Bardaszowi, manipulantowi; Danie­
lowi Rudemu, ofieyałowi; Rudolfowi Veitowi, 
manipulantowi; Józefowi Moravetzowi, manipu­
lantowi i Grzegorzowi Muszyńskiemu, ofieyałowi.

W końcu udzieliła Rada przyrzeczenia 
przyjęcia do związku gminy p. Konradowi Jan­
kowskiemu, o ile wystara się o obywatelstwo 
austryackie i p. Franciszkowi Wiedeniowi, a 
natomiast odrzuciła prośbę p. Bazylego Nahir- 
nego, dyr. „Narodnej Torhowli”, z powodu nie­
należycie udokumentowanego podania.

— W sprawie W ystawy łow ieckiej, 
odbędzie się narada przemysłowców galicyjskich, 
pod przewodnictwem Andrzeja ks. Lubomir­
skiego w dniu 29 b. m. o godzinie 6 wieczo­
rem, w małej sali ratuszowej we Lwowie.

Przedmiotem obrad będzie wyzyskanie 
jak najlepsze nasuwających się sposobności 
przedstawienia wytwórstwa naszego kraju, wo­
bec najzamożniejszych, lubiących łowiectwo, sfer 
całej Monarchii.

Jakkolwiek Wystawa otwarta zostanie z 
początkiem maja r. p., jednak zakrojona na 
większą skalę, musi być systematycznie i pla­
nowo zjednoczona, dlatego uczestnictwo repre­
zentantów firm interesowanych na radzie prze­
mysłowców jest wprost nieodzowne. Po zapro- 
syenia na naradę zgłaszać się można do Biura 
„Ligi Pomocy pr zemys ł owej Lwów.  ul. Cho- 
rążczyzny 27.

— Ku czci Słowackiego. Trupę arty­
stów dramatycznych, pod kierunkiem p. Karola 
Hoffmana, bawiąc obecnie w Druskienikach, za­
proszono na dwa przedstawienia do Krzemieńca 
w dniach 5-ym i 6-ym września r. b. Trupa 
odegra tam d. 5-go 'września „Horsztyńsldego” 
nazajutrz zaś „Mazepę”.

W setną rocznicę urodzin Słowackiego od­
będzie się w Krzemieńcu poświęcenie pomnika 
poety w kościele parafialnym, złożenie wieńca na 
grobie Salomei Becu, odczyt p. Edwarda Pasz­
kowskiego z Kijowa, nazajutrz nabożeństwo ża­
łobne w kościele.

— Za wizę pasportów pobiera konsu­
lat rossyjski we Lwowie według taryfy należy- 
tość w kwocie sześciu koron, za legalizacyę zaś 
wszelkich dokumentów opłatę w kwocie ośmiu 
koron.

O należytościaeh tych nie zawadzi wspo- 
mnąć z tej przyczyny, iż w ostatnim czasie 
wiele osób zapytywało konsulat o wysokość 
wspomnianych opłat.

— Z zarządu opalu m iejskiego. W o- 
statnieb. dniach wpłynęła do zarządu miejskiego 
opału skarga na rzekomego rozwoziciela miej­
skiego opału z powodu braku przepisanej wagi 
i jakości sprzedanego drzewa. Przeprowadzone 
ze strony zarządu dochodzenia ujawniły, że za­
równo w tym wypadku, jak w wielu analogicz­
nych poprzednich wypadkach, oskarżony rozwo- 
zioiel nie był funkeyonaryuszem miejskiego o- 
pału, lecz jednego z prywatnych przedsiębiorstw 
sprzedaży drzewa. — W obec tego, że podobne 
wypadki zdarzają się nader często, zwraca za­
rząd ponownie uwagę interesowanych na to, że 
parokonne wozy z miejskim opałem są zaopa­
trzone napisem „Miejski opał”, rozwozicie! zaś 
oprócz czapki sługi miejskiego — podobne czapki 
noszą i rozwozicieli i prywatnych przedsię­
biorstw — nosi na piersiach wielki blaszany 
herb miasta. W końcu zwraca się zarząd raz 
jeszcze do kupującej publiczności z prośbą, by 
zarówno w interesie dobra publicznego, jak i 
własnym, o każdem wykroczeniu rozwoziciela 
miejskiego opału zechciała donosić wprost do 
zarządu. (Ratusz III. p. Departament V).

— Nowa szkoła dramatyczna. We 
wrześniu b. r. otwarta będzie przy instytucie 
muzycznym w Krakowie szkoła dramatyczna, 
prowadzona przez byłego kierownika teatru lu­
dowego, p. Kazimierza Gabryelskiego. Do współ- 
pracownietwa w tej szkole zaproszeni zostali 
pp. Włodzimierz Tetmajer, Jerzy Żuławski i 
Feliks Stradiot, były reżyser. W program nauki 
wejdzie: technika żywego słowa, nauka ruchów 
scenicznych, nauka deklamacyi, scenografia, 
kostiumologia, maska (charakteryzacya ciała), 
etologia, literatura teatru, historya sztuki tea­
tralnej, produkeye sceniczne, popisy publiczne 
i t. d. Dla klasy śpiewu, otwartej w Instytucie, 
utworzona będzie osobna klasa dykcyi, dekla­
macyi i ruchów scenicznych. Dla celów dydak­

tycznych będzie sporządzona specyalna scena, 
zaopatrzona w odpowiednie akcesorya.

Zgłoszenia pisemne adresować należy: in­
stytut muzyczny, Kraków, Gołębia 14. Ustne 
informacye tamże, począwszy od d. 28 sierpnia

— Państwowy inspektorat piwni® 
winnych (kon tro la  nad  jak o śc ią  w ina) znaj­
duje się obecnie przy ul. Skrzyńskiego 1. 
Godziny urzędow e w pon iedzia łk i i soboty, 0(1 
10 do 12  przed południem .

— Lwowski chór akademicki urzą­
dza w tym roku, podobnie, jak w latach P°" 
przednich, wycieczkę artystyczną po zdrojowi­
skach polskich. Dnia 31 b. m. zawita z pier­
wszym koncertem do Truskawca, zkąd kolejno 
bawić będzie: 2 sierpnia w Krynicy, 4 w Szcza­
wnicy, 7 w Zakopanem, 8 w Rabce, wreszcie 
12 w Jaremczu.

— Druga lekarska wycieczka nau­
kowa do Grecyi i Egiptu. Staraniem Zwią­
zku lekarzy praktykujących w zdrojowiskach 
czeskich odbędzie się od 4 listopada do 4 gru­
dnia r. b. wycieczka po Grecyi i Egipcie aż d« 
pierwszej katarakty, w której wziąć mogą udział 
lekarze i dorośli członkowie ich rodzin, oraz 
krewni. Koszta wycieczki wynoszą z Tryestu 
950 koron, z czego przypada 450 koron na 
jazdę okrętem znanym z wytwornego urządze­
nia (Thaliaj wraz z wykwintnem utrzymaniem, 
a 500 koron przypada na dwutygodniowy p°* 
byt w Egipcie, wraz z wszelkiemi wycieczkami 
Jadowami, koleją i parowcem do Nilu, pomie­
szczeniem i utrzymaniem w hotelach pierwszo­
rzędnych, przewodnikami, pojazdami i t. d.

Z powrotem z Aieksandryi w dniu 
listopada uczestnicy wycieczki zwiedzą wyspę 
Korfu z przepysznym pałacem greckim Achil- 
leon, Sebenico i Lussinpiceolo. Zgłaszać się 
należy bezzwłocznie do 1 sierpnia b. r. do le­
karza karlsbadzkiego (dr. Hugo &tark Karls­
bad, Sprudelstrasse „Haus Amerikaner”) i prze­
słać koszt wpisowego pięć koron. Lekarz ten 
udziela wszelkich bliższych wyjaśnień.

Przeszłoroczna wycieczka naukowa lekar­
ska na parowcu „Thalia” po morzu Śródzie- 
mnem pozostawiła w umysłach jej uczestników 
tyle rozkosznych i podniosłych wrażeń, tak, i2 
spodziewać się należy, iż i tą razą zbierze się 
potrzebna drużyna ze 100 członków, którzY 
zwiedzać będą pomniki boskiej Hellady i po­
dziwiać piramidy i świątynie z zamierzchłych 
pochodzące wieków na ziemi Faraonów.

— Teatr Urania w Filharmonii. No­
wy program grany będzie w sobotę, 24 i nie­
dzielę, 25 lipca bez przerwy od 4 po poł. do 
10 wieczorem. Ceny niskie (40 hal. III p., 80 
hal. II p., 1 kor. parter) umożliwiają wszystkim 
korzystanie z przyjemnej, nie drogiej i pouczają­
cej rozrywki. Szczegóły podają afisze i progra­
my. Bilety do nabycia w kasie w dzień przed­
stawienia od godziny 3 po południu.

— Festyn owocowo-kwiatowy u rządza 
w niedzielę, 25 b. m., na placu powystawowym 
Tow. rękodzielników lwowskich „Gwiazda”.

— Roczue walne zgromadzenie Tow. 
rękodz. lwowskich „Gwiazda” odbędzie w po­
niedziałek, 26 b. m., o godzinie 7 i pół wie­
czorem.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 
sierpnia b. r. wchodzi w życie nowy urząć 
pocztowy w miejscowości Majdan graniczny, 2 
siedzibą w przysiółku św. Józef, z urzędową 
nazwą „Majdan graniczny”.

Do miejscowego okręgu doręczeń nowego 
urzędu pocztowego przydzielono gminę Majda® 
graniczny z przysiółkiem św. Józef, tudzież 
obszar Dworski Majdan graniczny; zamiejsco­
wy zaś okrąg doręczeń tego urzędu tworzy® 
będą gminy katastralne Bednarówka i Siedliska, 
tudzież przysiółek Horosna, należący do gminy 
Mołodyłowa.

— Listonosz wiejski. Z dniem 1 sier­
pnia zaprowadza dyrekeya poczt i telegrafów' 
we Lwowie przy urzędzie pocztowym w Ropczy' 
each tygodniowo sześciorazową służbę listono­
sza wiejskiego do miejscowości Witkowice, 
trzejowa, Kozodrza, Ostrów i Skrzyszów.

— Ruch chorych w szpitalach lwów* 
skich. Najwyższa Rada sanitarna ogłasza na' 
stępującą statystykę ruchu chorych w szpita" 
lach lwowskich za miesiąc marzec b. r. W s^P1' 
talu powszechnym leczono w tym miesiącu ogó­
łem 1560 chorych, a t o : 875 mężczyzn i 6° 
kobiet. Z ogółu leczonych opuściło szpital P° 
koniec miesiąca 969 osób, zmarło 85, P020’ 
stało w dalszem leczeniu 506. Procent śmie2'  
telności w szpitalu powszechnym wyuosił & *■ 
W szpitalu SS. Miłosierdzia leczono 113 oeo 
(mężczyzn 41, kobiet 72). Opuściło szpita'
osób, zmarło 7, z końcem miesiąca pozos 
w leczeniu 101 chorych. W szpitaliku św. Zo 
leezono dzieci 229 (chłopców 129 i 100 
eząt). Wyleczono 119 osób, zmarło 21, 2 
cem miesiąca pozostało w leczeniu 89 chory • 
Procent śmiertelności wynosił 91. W 8 0 
izraelickim leczono osób 216, z tego nzdrowion^ 
124, zmarło 5, pozostało w leczeniu 87 0 
rych. — Ogółem przeto w marcu leczono w szP^ 
talach lwowskich 1260 mężczyzn, 858 ko > 
razem 2118 osób. Z tej liczby 1217 P 
opuściło szpitale, zmarło 118 osób, z .
marca b. r. pozostało w leczeniu szpia 
783 chorych. _

— Egzam in dojrzałości w Semir^faCb 
nauczycielskiem w Tarnowie odbył się w
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od 17 do 25 maja, od 1 do 5 czerwca i od 14 
do 25 czerwca.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: a) ucz­
niowie publiczni: Bilecki Stanisław, Bogaez 
Wawrzyniec, Cekański Jakób, Czepiel Jan, 
Flaumenhaft Abraham, Gadecki Józef, Hill Jan, 
Kowal Maciej, Łaskawski Franciszek, Łata Wła­
dysław, Maciuś Franciszek, Moskal Bronisław, 
Musioł Antoni, Ogiński Władysław, Potępa 
Ignacy (z odzn.j, Sowiński Eugeniusz, Stolarz 
Piotr, Tomoś Franciszek, Urbanik Karol, Wi­
szniewski August, Wojnarowski Józef (z odzu.), 
Zadembski Franciszek (z odzn.).

b) eksterniści: Paździora Antoni, c) eks­
ternistki : Bernatowiczówna Marya, Oisłówna 
Antonina, Duszówna Helena, Gołąbówna Jadwi­
ga, Kowalska Aniela, Kruczkówna Augusta, 
Krzyżanowska Helena, Pisówna Dorota, Pod­
górska Stanisława, Rowińska Stefania, Sido- 
równa Julia, Stępkowiczówna Marya, Szczer- 
bińska Paulina, Wadowska Wanda.

A  Tajemnicze morderstwo w ulicy  
Starotandctnej. W realności przy ul. Staro- 
tandetnej 1. 7, w mieszkaniu parterowem, skła- 
dającem się z pokoju i kuchni, znaleziono 
wczoraj po godzinie 11 wieczorem znajdują e 
się już w stanie rozkładu zwłoki zamieszkałe­
go tam 70-letniego Borucha Schnapika, wła­
ściciela handlu starzyzną.

Zawiadomiona o wypadku komisya poli- 
cyjno-lekarska, przybywszy na miejsce, zastała 
zwłoki Schnapika leżące na podłodze kuchni, 
ubrane w spodnie, jeden pantofel i koszulę w 
kilku miejscach podartą, przyczem stwierdziła 
na piersiach dwie rany, jakby pochodzące od 
jakiegoś ostrego narzędzia. Wskazywały one 
to, że Schnapik padł z ręki morderczej.

Przeprowadzone natychmiast przez komi­
sarza policyi dochodzenia nie wyjaśniły na ra­
zie zagadkowej sprawy.

Bł. p. Schnapik pozostawił żonę 40-Ietnią 
Esterę i troje dzieci: z pierwszego małżeństwa 
40-letniego Izydora i z drugiego małżeństwa 
dwu chłopców 7- i 12-letniego. Żona Schnapi­
ka przez kilka dni bawiła wraz z dwojgiem 
dzieci w Brodach, zkąd powróciła dopiero wczo­
raj wieczorem. Jak zeznała Schnapikowa w 
toku przeprowadzonych dochodzeń, w ubiegły 
czwartek wyjechała ona wraz z dwojgiem swych 
dzieci do Brodów. W kilka dni później pisała 
do jednego ze swych znajomych, by ten udał 
się do jej męża i poprosił go o wysłanie pie­
niędzy na drogę; chciała bowiem powrócić do 
Lwowa. Otrzymawszy jednak od owego znajo­
mego w drodze listownej wiadomość, że Schna­
pika nie mógł znaleźć ani w domu, ani w 
sklepie, gdyż oba te loirale zastał zamknięte, 
tknięta jakiemś złem przeczuciem, wróciła do 
Lwowa. Mieszkanie zastała zamknięte, w zam­
ku tkwił klucz od wewnątrz. Gdy na pukanie 
nikt nie odpowiadał, kazała wyważyć drzwi i 
weszła do kuchni, gdzie znalazła leżące na po­
dłodze zwłoki męża.

Kilku lokatorów, przesłuchanych przez 
interweniującego komisarza policyi, podało, że 
Schnapika od czwartku zupełnie nie widziano. 
Nie zwracano na to zbytniej uwagi, sądzono 
bowiem, że wyjechał on razem z żoną ze Lwo­
wa. — Zauważono wprawdzie coraz silniejszy 
odór wydobywający się z mieszkania Schnapi­
ka, kładziono to jednak na karb niechlujstwa, 
panującego w mieszkaniu Schnapików.

W ciągu nocy zjawił się również na in~ 
spekcyi najstarszy syn Schnapika, 40-letni Izy­
dor. Podał on, iż od 17 lat nie utrzymywał 
z ojcem żadnych stosunków, z chwilą, gdy oj­
ciec w sześć miesięcy po śmierci jego matki 
ożenił się z Esterą. O wysokości majątku ojca 
nie mógł podać bliżczych informacyj, gdyż oj­
ciec o sprawach majątkowych z nim nigdy nie 
rozmawiał. Przypuszcza tylko, iż majątek ojca 
mógł wynosić kilkanaście tysięcy koron.

Mieszkanie Schnapika, jak i jego sklep 
opieczętowano urzędownie. Przy sposobności 
stwierdzono, że górna część okna była otwarta.

W razie więc, gdyby Schnapik rzeczywi­
ście padł ofiarą morderstwa, należałoby przy­
puszczać, iż morderca przez otwarte okno do­
stał się do jego mieszkania.

Zwłoki bł. p. Schnapika, na polecenie 
komisyi sądowo-lekarskiej, która zjechała na 
miejsce dziś o godz. 10 rano, odstawiono do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej celem prze­
prowadzenia obdukcyi.

A  Zwłoki noworodka znaleziono dziś 
rano porzucone w realności przy ul. Smereko- 
^ej 1. 4. Policya wdrożyła w tej sprawie do­
godzenia, zwłoki zaś odstawił komisaryat III. 
dzielnicy do kostnicy Zakładu medycyny są­
dowej.

■f* Dr. Andrzej Gońka, docent denty- 
styki Uniwersytetu lwowskiego, znakomity na 
tem polu pracownik, czego najlepszym dowo­
dem popularność, jaką zdobył w naszem mie- 
Ĝe> zmarł d. 22 b. m. w Tatarowie.

Dr. Gońka umiał sobie zdobyć powszech- 
8ympatyę zarówno zawodowemi zdolnościami, 

Jak prawością charakteru. Od życia public nego 
Zżymał się zdała, acz zajmowało go ono żywo. 
azda też pożyteczna akcya znajdowała w nim 
ętne a nieraz bardzo nawet ofiarne poparcie, 

j P- ®°dka zmuszony był przed kilku
y poddać się ciężkiej operacyi, która wpra- 

dn T0 Przed^użyła mu życie, nie pozostała je- 
akjbez następstw. Przed kilku dniami uległ­

szy atakowi apoplektycznemu, już nie podźwi- 
gnął się z łoża boleści.

Cześć jego pamięci!
f  O. F lo ry an  Marczewski. W tych 

dniach zmarł ostatni przeor klasztoru 00. Ka- 
medułów na Bielanach pod Warszawą, ś. p. 
O. Floryan Marczewski. Urodził się w r. 1886 
w twierdzy Modlin. Pochodził z rodziDy bar­
dzo zamożnej, otrzymał wyższe wykształcenie, 
poczem poświęcił się gospodarstwu rolnemu. 
Często przecież zo wsi przyjeżdżzł do Warsza­
wy i tutaj znany był w kołach złotej młodzie­
ży w szóstym dziesiątku lat wieku ubiegłego. 
Nagle Marczewski znikł z Warszawy. Napró- 
żno szukali go przyjaciele w mieście i na wsi, 
napróżno dowiadywali się u rodziny o jego lo­
sach. Dopiero w r. 1861 ujrzano go w habicie 
Kameduły, wstąpił bowiem do klasztoru na 
Bielanach, w którym w r. 1862 złożył śluby 
zakonne. Niegdyś złoty młodzieniec, zasłynął 
wkrótce jako znakomity kaznodzieja. Ś. p. 0. 
Floryan był przez długi szereg lat przeorem 
klasztoru na Bielanach. Kiedy klasztor zwinię­
to, 0. Floryan wraz z pozostałymi Kameduła- 
mi zamieszkał w przytułku św. Stanisława dla 
nieuleczalnych i tam też dokonał świątobliwego 
żywota. Była io postać w szerokich kołach 
Warszawy znana i szanowana.

Pogrzeb ostatniego przeora 00. Kamedu- 
łów z Bielan odbył się w Warszawie dzisiaj 
o godzinie 4 po południu z kościoła św. Au­
gustyna. Bodzie to jedyny przeor tego klaszto­
ru, którego zwłoki spoczną na cmentarzu Po­
wązkowskim. Prochy wszystkich poprzedników 
są złożone w podziemiach kościoła klasztorne­
go. Obecnie pozostał przy życiu już tylko je­
den Kameduła z Bielan, 0. Zegartowski.

Zmarli W ostatnich dniach: w Koło­
myi, Celina Kłosowska, żona urzędnika poczto­
wego, w 81 r. życia;

w Drohobyczu, ks. Szymon Pawluk, gr. 
kat. proboszcz w Piadykach obok Kołomyi;

w Pojana-Miktili, Kazimierz Uziębło, ofi- 
cyał pocztowy, w 86 r. życia; Emilia Rokicka, 
wdowa po aktuaryuszu sądowym, w 74 r. życia;

w Berlinie, znany l i t e r a t  dr.  G u s t a w  
K a r p e l e s .  Zmarły} należał do nielicznego 
szeregu niemieckich historyków literatury, zaj­
mujących się literaturą polską. Pochodził on z 
Galicyi. Językiem polskim władał biegle i przed 
laty 20 często piórc-m swojem zasilał postępowe 
czasopisma polskie. Wydał też przed 15 laty 
historyę literatury polskiej po niemiecku, napi­
saną żywo, barwnie i krytycznie. Specyalnością 
jego był Heine, o którym ogłosił szereg stu- 
dyów krytycznych i biograficznych. Jedno z nich 
było przetłumaczone na język polski.

w Hamburgu, znany poota niemiecki D e- 
11 e v Li 1 i e n cr o n.

w Liszewie, w pow. chełmińskim, dzie­
kan tamtejszy ks. Stanisław Machorski, w 102 r. 
życia. Według Gazety toruńskiej, ś. p. ks. Ma­
ch orski był seniorem rz. kat. K się ż y  w całym 
świecie.

— Kada m. Krakowa na odbytem 
wczoraj posiedzeniu uchwaliła zakupić parcelę 
pod budowę tanich domów dla urzędników miej­
skich, oraz przystąpić do budowy tanich mie­
szkań dla robotników miejskich. Po omówieniu 
szczegółów na posiedzeniu poufnem, uchwaliła 
Rada na posiedzeniu jawnem zaciągnąć w Ban­
ku krajowym pożyczkę w kwocie 10,170.000 
koron w 4 prc. obligaeyacli na inwestycye 
miejskie i pokrycie dotychczasowych pożyczeK. 
Jestto część z uchwalonej już dawniej 24 mi­
lionowej pożyczki na inwestycye miejskie. — 
Amortyzaeya i oprocentowanie pożyczki nastąpi 
z dochodów urządzeń inwestycyjnych bez ob­
ciążania budżetu, lub nakłanania nowych po­
datków.

— «HejnaI« w Truskaweu. W niedzielę, 
25 b. m., w sali Zakładu zdrojowego urządza 
lwowskie Towarzystwo śpiewackie „Hejnał" 
koncert ze współudziałem p. W. Boreckiego art. 
op., p. St Dąbrowskiego skrzypka i p. Kali- 
cińskiego monologisty. Dochód z wieczoru prze­
znaczono ua „Dar Grunwaldzki". Po koncercie 
reunion.

— Z dramatów małżeńskich. Dzien­
niki wiedeńskie donoszą o ucieczce ztamtąd bu­
chaltera Adolfa Hajeka. Miał on zabrać żonie 
swej cały posag w kwocie 100.000 kor. i uciee 
z kochanką.

— Morderstwo rabunkowe w Bielsku. 
Aresztowana w Bielsku Marya Kajfaszowa pod 
zarzutem udziału w morderstwie adwokata dr. 
Halbreicha, twierdzi, że znalezione u niej przed­
mioty, będące własnością ofiary, dostały się w 
jej ręce drogą kradzieży po morderstwie. Opo­
wiada mianowicie, że usłyszawszy o zbrodni, 
pobiegła na górę z ciekawości i przy sposo­
bności skradła zegarek złoty z; łańcuszkiem i 
portmonetkę z kwotą 20 kor. Śledztwo spra­
wdziło, że znalezione w mieszkaniu dr. Halb­
reicha kalosze są własnością męża Kajfaszowej, 
który krytycznej nocy jako chory znajdował się 
w bielskim szpitalu. Aresztowany w Krakowie 
siostrzeniec Kajfaszowej, maszynista Józef Ma- 
lisz, wobec komisarza krakowskiej dyrekcyi po­
licyi usiłował udowodnić swoje alibi i twier­
dził, że krytycznej nocy spał w domu swej 
matki w Karwinie, dotąd wszakże alibi to nie 
jest stwierdzone. Dotąd nie znaleziono portfelu 
bł. p. Halbreicha, w którym zapewne znajdo­
wała się większa kwota pieniędzy.

— Zagrzebski proces o zdradę sta­
nu. Na początku wczorajszej rozprawy prze­
wodniczący jej oświadczył, że obrońca dr. Hin- 
kocicz obraził wczoraj świadka Nasticza, chcąc 
go p.zedstawić jako przekupionego. Ponieważ 
dr. Hinkoyicz wspomniał przy tej sposobności 
także o banie Chorwacyi br. Rauchu, wskutek 
tego trybunał skazał go za to na 100 koron 
grzywDy i zagroził, iż gdyby się fakt podobny 
powtórzył, to będzie mu odebrany głos, a nad­
to zostanie skazany na surowszą karę dyscy­
plinarną.

Dr. UinkoYicz zapytał następnie Nasticza, 
czy ma dowody na to, iż oskarżeni bracia Pri- 
bieevicowie otrzymywali pieniądze z Belgradu.

Nastic odpowiada, że w tej sprawie zło­
żył już swe zeznania.

Dr. IIinkovicz zapytuje następnie świadka, 
czy wierzy w Boga? Obrońca dr. Szymon Maz- 
zura powitał to pytanie ostenstacyjnymi okla­
skami, za co trybunał skazał go na 200 koron 
grzywny.

Z kolei począł stawiać Nasticzovi pytania 
obrońca dr. Budisavljencz. Ponieważ powtarzał 
te. pytania, które przedtem stawiał dr. Hinko- 
ricz, przeto przewodniczący udzielił mu upo­
mnienia i uchylił te pytania.

Na pytanie, czy bomby przeznaczone dla 
Macedonii były także sporządzane w Kraguje- 
yaczu, Nasticz odpowiada, że bardzo dobrze ro­
zumie tendencyę tego pytania, gdyż jeśli pyta­
nie to potwierdzi, to oskarżeni twierdzić będą, 
że bomby nadsyłane do „Słowiańskiego Jugu" 
były pizeznaezone do Macedonii, a nie do Ohor- 
waoyi.

Obrońca wystosował znów dalszy szereg 
pytań, na które świadek był już przedtem od­
powiedział. Wobec tego prokurator zauważył, 
że obrońca widocznie zamierza rozmyślnie prze­
dłużać rozprawę.

Osk. Adam Pribicevi.cz woła: Teraz nagle 
chcecie być szybko gotowi z rozprawą !

Przewodniczący udziela oskarżonemu su­
rowego upomnienia.

Obrońca stawia następnie szereg p.;-tań, 
odnoszących się do „Słowiańskiego Juga“, na 
co Nasticz odpowiada, że wie dokładnie, iż „Sło­
wiański Jog" jeszcze istnieje.

— Ujęcie bandy rozbójników. W Piń­
sku ujęto onegdaj bando rozbójniczą, która w 
ciągu dni ostatnich dokonała zabójstwa i pię­
ciu napadów. Przy prowadzeniu do aresztu, 
przywódca bandy usiłował uciec i został śmier­
telnie zraniony, dwu zaś innych bandytów lżej.

— Napad na młyn. Onegdaj w nocy 
dziesięciu bandytów zamaskowanych napadło na 
młyn ped Pułtuskiem i grożąc młynarzowi re­
wolwerami, zrabowało 1800 rubli w gotówce, 
oraz kosztowności na sumę 800 rubli, poczem 
zbiegło w dwóch zabranych powozach. Jednego 
z bandytów, zamieszkałego w Jałonnie, udało 
się policyi schwytać.

— Długowieczność. We wsi Dierzązna, 
w pow. łódzkim, żyje włościanin Adam Woźniak, 
liczący obecnie 100 lat. Cieszy się on dobrem 
zdrowiem i pracuje jeszcze w polu.

Kronika prowinoyonalna.

§ Wy p a d e k  kol e j  owy.  W tych dniach 
parobek Wasyl Pilak, służący u dzierżawcy 
dóbr Salomona Gottesmaua, przejeżdżał wozem, 
zaprzężonym w dwa konie, przez tor kolejowy 
w chwili, kiedy nadjeżdżał pociąg, zdążający 
ze Stefanówki do Horodenki. Konie wraz z wo­
zem dostały się pod koła maszyny. Wóz został 
połamany w drobne kawałki, a konie zginęły 
na miejscu. Parobek zaś siłą uderzenia został 
wyrzucouy z wozu o kilka metrów od toru, 
przyczem odniósł załamanie czaszki i pęknięcie 
kilku żeber.

Kronika zagraniczna.
* W y p a d e k  na  ć w i c z e n i a c h  wo j ­

s k o wy c h .  W Blankenburgu — jak donoszą 
do pism berlińskich — podczas ćwiczeń żoł­
nierzy, którzy odbyli kurs pionierski, podoficer 
i kilku żołnierzy usiłowali, jako patrol, prze­
płynąć pod Moenehe przez staw. Chociaż wszy­
scy umieli pływać, mimo to, podoficer i dwaj 
żołnierze utonęli.

* C h o l e r a  w P e t s r s b u r g u .  Od wczo­
raj zachorowało w Petersburgu na cholerę 25 
osób, umarło 81. Liczba osób chorych na cho­
lerę wynosi 799 osób.

OSTATNIA POCZTA.
=  Wczoraj odbyło się otwarcie S e j ­

mu  i s t r y j  s ki  eg  o. O terminie następnego 
posiedzenia otrzymają posłowie pisemne za­
wiadomienie.

=  Z Belgradu donoszą: Stan zdrowia 
k r ó l a  P i o t r a  jest niezadowalający. Król 
doznał dwu ataków omdlenia.

=  Na wczorajszem posiedzeniu a n ­
g i e l s k i e j  Tzby g mi n ,  podczas dyskusyi

nad etatem ministerstwa spraw zagranicz­
nych, zabrał głos p. Dilke (liberał). Kryty­
kował on w ostrych słowach politykę bałkań­
ską Anglii i rzekł, że Anglia wraz z Rossyą 
wbrew opinii ogólnej zajęła stanowisko, że 
okupacya Bośnii i Hercegowiny przez Au- 
stro-Węgry jest natury przemijającej. Tym­
czasem okupacya wcale nie miała być czaso­
wą. Anglia w sposób zanadto doktrynerski 
trzymała się świętości traktatu berlińskiego, 
który naruszyła tak samo Turcya, jak i inne 
mocarstwa.

W dalszym ciągu obrad dep. Henerd- 
son (partya robotnicza) wystąpił przeciw wi­
zycie cara. Mówca wywodził, że car i jego 
rząd ponoszą niepodzielnie odpowiedzialność 
za opłakane stosunki w więzieniach rossyj- 
skieh i za te liczne puryfikacye, które od­
bywają się w Rossyi. Poprzednie urzędowe 
grzeczności ze strony Anglii nie wywarły 
żadnego wpływu na Rossyę. Niech rząd an­
gielski oświadczy, że musi się wstrzymać z 
wszelkiemi grzecznościami wobec Rossyi po­
ty, póki wewnątrz Rossyi nie zapanuje po­
rządek. Jeśli rząd angielski tak nie postąpi, 
to powinien być w stanie odeprzeć podnie­
sione przez partyę robotniczą zarzuty. Par­
tya ta obstawać będzie przy tem, aby Izba 
przeprowadziła nad jej protestem głoso­
wanie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 23 lipca. ( le i .  pryw.). Dziś 

po południu odbędzie się posiedzenie obszer­
niejszego komitetu obywatelskiego dla przy­
jęcia czeskiej wycieczki w dniu 7 sierpnia. 
W skład komitetu wchodzą delegaci Rady 
miejskiej dr. Guńkiewicz, Iglicki Stefan i 
Henryk Szatkowski.

Wiedeń, 28 lipca. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister skarbu zamianował adjun- 
kta, Leona K r a s i c k i e g o ,  wicedyrektorem 
fabryki tytoniu w Monasterzyskaeh w VIII. 
klasie rangi.

Wiedeń, 28 lipca. P. Minister oświaty 
posunął do VIII. kl. rangi następujących pro­
fesorów w seminaryach nauczycielskich : Ka­
rola Polakiewicza, Tadeusza Dąbrowskiego, 
Jakóba Kowalskiego i Maryę Schilling w 
Krakowie, Michała Chrunowicza, Stefana 
Skorobohatego i Bronisława Sokalskiego we 
Lwowie, Jana Gołębiowskiego w Stanisławo­
wie, Aleksandra Żerebeekiego w Samborze.

Poznań, 28 lipca. (Tel. pryw .). Poseł 
Brejski wytoczył gazecie Postęp drugi pro­
ces o obrazę czci. Również redaktor odpo­
wiedzialny K uryera Poznańskiego, Ziółkow­
ski, został o to samo oskarżony.

Poznań, 28 lipca. (Tel. pryw.). Wieś 
rycerska Pieczyska, 1.200 morgów, winowro- 
cławskiem, przeszła na własność firmy Drwę- 
ski i Langner (Marcin Biedermann) z Po­
znania i będzie rozparcelowana, albo sprze­
dana w całości.

Poznań, 23 lipca. ( le i .  pryw.). Komi­
sya kolonizaeyjna wykupiła w powiecie strze- 
lińskim już przeszło 28.000 morgów, z któ­
rych 10.000 jeszcze nie rozdzielono. Na po­
zostałych 13.000 morgów osiedlono 160 nie­
mieckich chłopów, prawie wyłącznie prote­
stantów. Z obszaru tego utworzono dotąd 
trzy gminy wiejskie; czwarta powstać ma 
wkrótce.

Poznań, 23 lip ca. ( le i. pryw.). Buelow 
w odpowiedzi na adres „Ostmarkenvereinu“ 
nadesłał Tiedemannowi telegram, w którym 
między innemi wyraża nadzieję, że po wszy­
stkie czasy trwać będzie stale planowa i 
energiczna praca celem „wzmocnienia niem­
czyzny na kresach".

Petersburg, 23 lipca. Rada ministrów 
uchwaliła zniżyć taryfę transitową od de­
pesz dziennikarskich między Zachodnią Eu­
ropą, a dalekim Wschodem, przesyłanych 
przez linie wschodnio-syberyjskie. Przypada­
jąca Rossyi należytość za telegramy, wyno­
sząca obecnie L75 franka za słowo, ma być 
zniżona na 0 58 fr. za słowo. Uchwała ta 
rady ministrów wymaga jeszcze sankcyi ce­
sarskiej.

Konstantynopol, 23 lipca. Mehmed 
Szefket basza ma zostać ministrem wojny.

Konstantynopol, 23 lipca. Z okazyi 
dzisiejszego święta narodowego sułtan udzie­
lił amnestyi wszystkim tym osobom, które 
były zamieszane w wypadki z dnia 13 kwie­
tnia b. r., a nie stawały jeszcze przed są­
dem wojennym. Nadto ułaskawił sułtan 5 
osób, które sąd wojenny skazał na śmierć; 
między niemi był jeden Ormianin. Sądy wo­
jenne będą dalej funkcjonowały.

La Paz, 22 lipca. Argentyńskie posel­
stwo opuściło Boliwię.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e e k i .



C U K I E R N I A  W Ł A D Y S Ł A W A  P O D H A L I C Z A
cod

,Wozem Drzymały"
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Lwów, ni. Akademicka i. 5,
(o b o k  Magazynu Wnych Soh ayerów )

poleca najlepsza KAWĘ, CIAoTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE

T T b o g i  u c z e ń  III. klasy wydział, szkoły 
im. Staszica, piersiowo chory, uprasza 

o łaskawe datki, aby mógł wyjechać w oko­
licę górską, celem poratowania zdrowia. — 
Wszelkie łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
na ręce matki Franciszki Janczewskiej Lwów, 
ul. Łyczakowska 1. 65 w podwórzu.

Przytulisko ubogich
Lwów, ul. Sleparowska 15.

Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
W ó z e k  t r a n s p o r t o w y  zabiera meble 

i  odwozi zreperowane.

Dom bankowy i kantor wymiany

S o k a l  i  L i l i a n
przeniósł biuro swe

napowrót na róg ul. Hetmańskiej 
i Kilińskiego

do nowo zbudowanej kamienicy.

Specjalista cŁoróli wenerycznych i stórnych 
Dn B. RENTSCHMR

Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro.
Schorzenia przewłoczne, nieudolność,
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy

i brodawek)
od 2 —5 po południu.

§ 3 | 3  o a f l  n a c a n  n o n  n n  
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KARLSBAD
MMlluunnstrasse

—  Rafael. —

Dr. Jan Latinik
ordynuje 

od maja
do października.

W I L L A
w  Kakopanem

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych u l i c ,  
z obszernym placem i  ogrodem, z całcm

urządzeniem (także na zimę)

do sprzedania.
Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- 

zety Lwowskiej*, (od godz. 12—2).

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 28 lipca 1909.
Hotel GeorgeA,

PP. P. Aleksandrof z Kamieńca Pod., 
ks. L. Ghyka z Bukaresztu, W. Skibniewski 
z Podola, S. Andrzejewski z Wołynia. 

Hotel Imperial,
PP. ks. S. Jabłonowski z Bursztyna, 

hr. K. Rostworowski z Torskiego, hr. M. 
Wielopolska ze Zborowa.

Hotel „Austria",
PP. dr. H. Schwarz z Kosowa, dr. D. 

Łukasiewicz z Otynii.
Hotel Dependence Bristol.

P. dr. S. Handel z Brzeżan.
Hotel Bristol.

P. W. Kulczycki z Lutowisk.
Hotel Saski.

P. K. Zbijewski ze Stanisławowa.
Hotel Stadtmuliera.

P. M. Herasymowicz z Wiednia.
Hotel Francuski.

PP. J. Bisztyga z Krakowa, W. Rut­
kowski z Kołomyi, H. Góralski ze Stryja,

€  JE m  JS  I  jK  
lwowskiej izby handlowej I przispłowsj,

Lwów, dnia 23 lipea 

i .  Akeye m  s i tu k ę .
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 
Banku gai. dla hasdiu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czem.-J assy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po §00 kor. .

I I .  L is ty  is i ta w n e  za 100 kor. 
Banku h. g. 6 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

* * » 41,9 Pr - x łos w 50  h
.  » » A Pre- « 60 i. po 200  k.

kra' 4%  pr. * los w 51 1.
„ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ................................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. 
ios w 41% lat . . .
4 pr. los w 56 l a t . . .

1X1. Oblirł za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

,  n 4 % p r .(3  om )
» „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 . . . . . . .
Poiyoska m. Lwów* 4 p r . . . .

A koiSW®;*. 
szkolna kraj. 4 pr. z 
r. 1908 ..........................

SY. Losy. 
lit. Krakowa po sł. 26 (46 ker.) 

Y . M eaety .
Dukat cesarski . . . . .
20 f r a n k ó w k a ................................
196 rub li rossyjskieh srebrnych 

» n n papierowych
196 marek niemieckich . . . .

płacą |żądają
walutą koroo.
K h £  h

531 - 600 —

300 — 400 -

564 - 572 -

410 - -------

109 70 110 40
o 99 Jfc 99 80
to 94 - 94 70
9 !&0 — 100 70
O 94 SC 96 5i
sr
-a 96 60 -------
«
XX 96 - — _

94 8C 96 60

SA
a
o 97 80 98 50
*. 101 - 101 7C
0

i.OO - 100 /C
93 60 94 8cH 93 70 94 40«
94 50 05 2«i
91 50 0* 80
93 30 94 -

04 50 95 2i

112 - 118 -

11 30 11 38
19 04 19 20

351 5C 253 50
252 60 254 5<
117 3<- 117 70

M.«r» g ie łd y  wi®d®iksM©jt
Dnia 21 lipca 1999 

A . Ogólny d łu g  państw a.
Jednolity dłuy państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .
styozeń-lipieo . . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sisrpien . . . . . . . .
kwiacień-saździernik , .

iądalit
96 05 
S5-96

99-25 
99 25

96 25 
96-15

99-45
99-45

koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —

„ 1860 po  500 zł. w. a. 4 pr. 10KO 165-50
» ,  1860 po 100 zł. 4 pr. 2*1*6 227-26
„ „ 1864 po 100 zł. . . 2 9 3 --  2 9 9 --
„ „ 1864 po 50 zł. . . 3 9 4 --  3 0 0 --

Listy za s id o m en p ań s t.p o l2 0 z ł.5 p r. 288'— 290 —

B . D iu g  p aństw a  (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.............................  .

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .

C. Oblłgaeye kolejow e
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

&8/* pr- (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Arcyks Budolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r......................... .....

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 p r o . ..........................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
% r. 1887, 4 prc. ( s r .) .....................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynand* em.
z r. 1888, 4 p r o , ...........................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
e r. 1891, 4 prc.................................

Kol, północnej esc. Ferdynanda em.
a r. 1898, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 prc.................................

Koi. bukowińskiej lokalnej za 409
kor. 4 p r......................................... .....

Kol. galio. Karol* Ludwika 4 pr. . 
K il. iwowsko-czars.-jasskiej s  roka

1884 4 pr. .  ................................
fo-L Arsysia;. Bunolf* (Balskammor- 

:mi) :e* 499 marek 4 pr. . . .
3S, StSrag gtósftw* (krajów korony

v?ąg. tóota renta z* 166 zł. 4 pr. .
” „ B w wal. kor. 4 pr.

obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . .
,  poż prem. za 100  sł. (200  kor.)
„ „ _ 66  sł. (100  kor.)

117-50 117-70

85-96 96-15

.
9610 97-10

115-60 11660

4 5 1 - 454 -

118-70 119-70

96-60 96*60

95-40 96-40

(lejowe).
1 0 5 -- 1 0 6 --

96 25 97-25

9616 97-15

97-20 98-20

97-20 98-20

9690 97*30

96-76 97-75

96-70 97-70

97 * - 9 8 - -

96-60 97-50

94-76 96*75
95 60 96-50

96-80 9680

115 75 116 75
węgierekiej).
100-50 100-70

14250 14660
190 50 Ż03-Ó0
139 50 203 50

Koronowa waluta piaeą żądają

K. Oblłgaeye indemnlnaeyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .............................   94 —
Węgier za 100 zł. 4 p r.......................  92 90

F. Inne publiczne pożyezkl.

9 6 --
93-90

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 18S9 4 pr. . 
Pożyczka m iasta Lwowa % r. 1896

4 p r.......................................................
Benta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr.  .....................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G . L is ty  oaitatwne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 301.4%  pr. 
Austr. z akt. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

,  „ obi. prem. z r. 18S0 8  s r .
„ „ * „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n „ „ ,  (  p j.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
h » ,  x los 50 1. 41/, pr. . .
» » » » x 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
,  „ » » 4 pr. los. 41 lat

.  A pr- *tar» • •
Banku kraj. dla Galicy! Lodomeryl 

4% pr. 51 %  lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 la t 4% p r.......................
Banku kr. losy 57% i- za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. b»nku 50 la t 4 pr. . .

„ „ 3 58 la t w. k  4 pr.

Ko Oblłgaeye z
za i

Tow. żegl. par. po Dunaju sa 406 i 
10.000 m. 4 pr. . . . . . .  .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Czern.-Jasty s  r . 1884

za 300 s ł..............................................
Kolej Lwów-Czem. z r. 1884 sa 309

zł. 4 p r............................
Gai. kol. lok. wschód, z* 100 sł. 4 pr. 
W ęg. gal. kol. em. 1870 za 366 sł. 5 pr.

* » .  > 1880 * 4pr.

oL Leey (a* sztukę).
B udapeszteński (B asilioi) 5 %t.. . 
Zakład kred. dla handl. i przem.169 sł.
Clary 40 zł. m. k ...................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. .. 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta Łubiany 20 z ł . . .

103-70 103-70 

9 4 - -  94-80

1 0 1 1 0 —•—

93-40 94-40
97 60 98-50

91-40 92-40

9315 »9*16
186-25 187 25

listy  dłużne

100  50 101-50
95*10 9610

277 - 283 —
266-75 2/3-75
101-50

94-50 95-50
109-75 110-25
99 26 89-65
94 ,._ 9 5 -
94-25 9525
90--- 9 7 - -
86-50 90-50

100 — 100  60

1 0 0 - 100-60
93-60 94-60
98 - 9 9 -
98-30 99-20

prawem pierwsseństws
O sł. Kom,

1 1 4 - 1 1 5 -
113-60 1 1 6 --

88-46 89*45

94*76 96-75

1 0 1 - 19196
99*75 —‘—

21*15 2315
485-50 50550
179- — 189-—
1 1 5 - —•_
115 — —■—
7350 79-50

Koronowa waluta. płacą
Pałfy 40 zł. m. k .............................  . S i6
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . , 53v/J
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł, 30 75
Losy fund. Arcyks. Budolfa 10 zł. 68 —
Salina 40 zł. m. k................................. JSb8 —
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 104—

ją
z3o'— 
56-50 
33 75 
7 4 -  

253 — 
l iP L

K . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 298 50 399 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3444— 3460—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 639- — 640—  
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 752 — 753 — 
Dolno austr. tow. esk, 400 kor. . . 604 — 666  —
Galic. banku hip. 200 z ł.......  596-— 638-—

„ „ dla ban. i  przem. 200 zł. 390-- ik li —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 450 50 451 50 

„ Austro-węg. 1400 itor. . . . 1770 — 1779 — 
„ Związku (Dnionbank) 200 zł. 549 -  550 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 344 t>0 245 50 
Zi?nosteńgka banka ICO zł. . . .  244*25 245'2§

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych,

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 4'i0—  *30—  
x x x  akcye zakład. 200 zł. 385 — 410*— 

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 6240 —  52o‘J—  
Kol. Lwów-Bełżec (akc. pierw.) 200 zł. 4 0 0 — 40b— 

,  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 553 — 564 — 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.

199 kor........................................... ......  345--- 855—
Austr. Tow.żegl. na Dunaju 500 sł..sai. 9 4 0 — '348 —

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłów; c

Tow. kopalń węgla w B ro i 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł, 
P rag . tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 
Schodnicy 500 kor. . . . . .  
Tureck. zarz. tytoniu.?. 500 franków 
TrifalL tow. kop. węgla 7# sł,

ST, W e k *
B erlin za 100 marek 5 pr. , .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5% pr. 
Niemiecki* banki . . . , ’ .
Włoski* b a n k i ..................... .....
Francuskie ban), i  . ...........  .
S&wsjcarsJria feanM .  .  .  ,  ,

O. W « f u  * y.
Dukat cesarski . . . . . .
lustr.-w ęg. 8  guld. złota moneta
SO-frankówka .  .....................
20 -m a rk ó w k a ................................
Bossyi półim peryał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 190 lir. . 
B ab i*  .................................... .....

730—  
677—  
648 50

2 6 3 3 ......

492—  
378 50 
310 —

736 — 
S86 — 
64950 

15:’!3 — 
495 -  
3 8 9 -  
313 —

a-

*39-72% 240 15
85-38% 3537 %

35360 264 25
117*22% U 7 45
94*97 8 .v i6

95-25 95 37%

5*
11-54 U -39

1905 19-07
88-48 23-63

117-88'/, 117-4:*/,
94-95 85-15

2-53 %

»  k  i n  n r  l i r  i  k  u a z ^ d o w y .

Licytacye.
L. cz. E. 201/9 (8) (7826 1—8)

Na żądanie Sendera Labin, kupca w 
Żydaczowie, odbędzie się dnia 18 sierpnia 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym licytacya: a) realności 
obj. lwh. 76 ks. gr. gap. Turady zobowiąza­
nego Karola Zwierzyńskiego własnej, b) re­
alności obj. lwh. 243 ks. gr. tejsamej gminy 
Feliksa Zwierzyńskiego własnej wraz z przy- 
należytościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 950 kor. z czego na 
ziemię przypada 550 kor. a na budynki 400 
kor. zaś ciążące na niej na rzecz Anny Zwie­
rzyńskiej dożywocie ocenione na 100 kor., 
ad b) na 1100 kor. z czego na ziemię przy­
pada 300 kor. a na budynki 800 kor. znś 
ciążące na niej na rzecz Anny Zwierzyńskiej 
dożywocie ocenione na 100 kor., ad iwh. 76 
kwotę 567 kor. zaś ad lwh. 243 kwotę 667 
koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki liytaeyjne i odnoszące się <Jo

tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, 7 lipca 1909.

L. cz. E. 24/9 (17) (7245 1—3)
Zobowiązana małoletnia Walerya Ho- 

rodyska w Kadłubiskach.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, zastą­
pionego przez adw. dr. Włodzimierza Jur­
kiewicza, odbędzie się dnia 15 września 
1909 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
licytacya dóbr Kadłubiska-Nowosiółka obję­

tych lwh. 141 tus. ks. gr. dla większych po­
siadłości własność małoletniej Waleryi Ho- 
rodyskiej stanowiących, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z budynków, inwen­
tarza żywego i martwego oraz zbóż opisa­
nych w protokole z 15 lutego 1908 1. cz. E. 
95/7 (16).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 171.000 kor., przynależno­
ści zaś na 7994 kor.

Najniższa cena wynosi 119.329 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wrobee których niniej­
sza iicytacya byłaby niedopuszczalną, nalezv 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w sied z ib ie  
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 24 czerwca 1909.

L. cz. E. 144/9 (8) (7 3 2 5 )
Dnia 17 sierpnia 1909 o godz. 9 rano 

odbędzie się w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
11, iicytacya 1/4 części realności lwh. 78 g®- 
Makowiska.

Wartość szacunkowa 165 kor. 20 hal- 
Najniższa oferta 110 kor. 14 hal.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żmigród, dnia 13 lipca 1909.



(7131 3— 3) 
Sadowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Godlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowo (tylko w dnie powszednie) 
przed pofiidniena od 8 do 12, po południu, 
••"! do 0, — v, soboi.v po nohidniri od 

3 do 8.'
1 j i o y 1, a e y e :

Poniedziałek 26 lipca 1.909 od 10 do 12 
godziny przed południem: ubrania mę­
skie, meble, wódki, wina, towary ko- 
rzenn e.

Wtorek 27 lipca 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, srebro, dy­
wany, fortepian, kasa.

Środa 2S lipca 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble kasa, pianino 
i towary korzenne.

Czwartek 29 lipna 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, fortepian i 
kasa.

Piątek 30 lipca 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian i 
maszyna do szycia.

Sobota 31. lipca 1909 od 4 do 8 godziny po 
południu: tanie meble i sprzęty do­
mowe.
Sprzedać się mające przedmioty .mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 17 lipca 1909.

I,. 23.812 IX./b _ (7329 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w stanisławowskim okręgu budo­
wniczym w latach 1909, 1910,1911 odbędzie 
się 10 sierpnia 1909 w c. k. Starostwie w 
Stanisławowie licytacja ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1909 wynoszą: 29.109 kor. 
9 7 'hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godzi­
ny 1.2 w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i n a ­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
misję przeprowadzającą licytację zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 lipca 1909.

L. ez. E. 2740/9 (731.7 1 .-2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Weissmanna, kupca 
w Kałuszu, odbędzie się dnia 9 sierpnia 1909 
o godzinie 8 30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. III. w Ka 
łuszu licytacya połowy realności lwh. 468 
gminy Pojło złożonej z około morga gruntu.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na sumę 1340 kor.

Najniższa cena wynosi 893 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oudział I.
Kałusz, dnia 17 czerwca 1909.

L. ez. E. 1434/9 (3) (7284)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lei by Eosenetrausa odbę­
dzie się dnia 10 września 1909 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 19 w Nadwornie licy­
tacya następujących realności, a to:

a) 1/3 mewy dzielona część realności 
°bj- lwh. 521 gminy Zielona, składającej sie 
* pbud. 30 i pgr. 320, 321, 322, 323, 324'; 
«25,. 326, 327, 328, 329, 343/2, 344, 345, 
4941. ogólnym obszarze. Na pbud. 30 znaj­
duje się budynek, drzewa owocowe i 3 obrogi 
w lichym stanie,

b) 1/7 z 2/3 niewydzielonej części real­
ności objętej lwh. 209 gminy Zielona, skła­
dającej się z pgr. 1969, 1970, 1971, 1972, 
1973 o ogólnym obszarze,

c) 1/28 z 8/12 niewydzielonej części 
realności objętej lwh. 211 gm. Zielona, skła-

^Gazeta Lwowska.* Nr. 166

dającej się z pgr. 3402 o obszarze 7 ha. 55 
ar. 05 m. stanowiącej łąkę,

d) 1/7 niewydzielona część realności 
objętej lwh. 293 gminy Zielona, składającej 
sie 7. pgr. .1886, 1887, 1888, 1890, 1891, 
1892, .1893, 2208, 2936, 1889, 2337. Na pgr. 
1890 stoi budynek, chlew, obrog, ogrodzenie 
drewniane na pgr. 1886, 1893.

Wartość szacunkowa 1/3 części realno­
ści lwh. 521 gminy Zielona, wynosi wedle 
tus. protokołu z 25 czerwca br. E. 1484/9 
wraz z przynależytośeiami 1185 kor. 86 hal. 
Cena wywołania, poniżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku wynosi 790 Kor. 5S hal.

Wartość szacunkowa 1/7 z 2/3 części 
realności objętej lwh. 209 gminy Zielona, 
wynosi wedle ocenienia wyżej wspomnianego 
protokołu wraz z przvnależyt,ościami 34 kor. 
14 hal.

Cena wywołania, poniżej której sprze­
daż nie przyjdzie do skutku wynosi 22 kor. 
76 hal.

Wartość szacunkowa 1/28 z 8/12 części 
realności objętej lwh. 21.1 gm. Zielona, wy­
nosi wedle ocenienia wyżej wspomnianego 
protokołu 78 kor. 92 hal.

Cena wywołania, poniżej której sprze­
daż do skutku nie przyjdzie, wynosi 52 kor. 
60 hal.

Wartość szacunkowa 1/7 części realno­
ści lwh. 293 Zielona, wynosi wedle ocenie­
nia wyżej wspomnianego protokołu 493 kor. 
72 hal.

Cena wywołania, poniżej której sprze­
daż do skutku nie przyjdzie, wynosi 329 kor. 
14 hal.

Warunki licytacyjne zatwierdza się z 
tem, że wystawione na sprzedaż części real­
ności zostaną sprzedane każda z osobna.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r.-19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku. postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiackinuane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskaża temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
s ądu z a. mieszkał eg o.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 10 lipca 1909.

L. cz. E. 2018/8 (9), E. 3776 8 (11), E. 
4488/8 (10), E. 41/9 (6), E. 1474/9 (5), E. 
.14.82/9 (5), E. 1545/9 (5) (7377j

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6. 

odbędzie się licytacya każdocześnie o godzi­
nie 10 przed południem:

A) dnia 7 września 1909
1. połowy realności lwh. 2441 ks. gr.

gm. kat. Gródek Jagielloński objętej, składa­
jącej się z gruntów ornych, łąk i pastwisk 
obszaru 2 ha. 73 ar. 96 m2 Iwana Lakom- 
skiego własnej, ocenionej na 1489 kor.,

2. realności lwh. 962 ks. gr. gm. Gró­
dek Jagielloński objętej, położonej w dziel­
nicy żydowskie miasto, składającej się z pla­
cu budowlanego obszaru 86 m 2, domu czę­
ścią murowanego, częścią drewnianego wraz 
z przybudówką, ocenionej na 830 kor.,

3. połowy realności lwh. 78 ks. gr. gm.
Eodatyeze objętej, składającej się z chaty i 
gruntów obszaru 2 ha. 5 ar. 68 m 2 zobo­
wiązanego Wawrzyńca lloroszczaka własnej, 
ocenionej na .1075 kor. wraz z przynależno- 
ściami składająeeini się z drzew owocowych 
i ogrodzenia ocenionemi na 25 kor.

4. realności lwh. 761 ks. gr. gm. kat. 
Gródek Jagielloński, składającej się z placu 
podbudowlanego i ogrodu obszaru 129 m 2, 
ocenionej na 430 kor.,

B) dnia 10 września 1909
5. a) 4/6 części realności lwh. 46 ks.

gr. gm. kat. Cuniów, składającej się z 2 chat
i budynków gospodarczych oraz gruntów 
obszaru 4 ha, 78 ar. 89 m 2 wraz z zasie­
wami,

b) 412  części realności lwh, 13 ks.
gr. tej samej gminy, składającej się z łąki
obszaru 2 ar. 88 rn2 Mikołaja i /mliii ilezy- 
szynów własnych części nieruchomości wy­
stawione na licytację są ocenione:

ad a) 2368 kor. 66 hal. a zasiewy na 
154 kor.,

ad b) 5 kor.,
6. realności lwh. 2069 ks. gr. gm. kat. 

Gródek Jagielloński objętej, przy głównym 
gościńcu położonej, składającej się z placu 
podbudowlanego obszaru 3 ar. 45 m 2 i sto­
jącego na nim domu murowanego, blachą 
krytego z gankiem drewnianym, kuczką i 
komórkami, ocenionej na 7930 kor.,

7. realności lwh. 121 ks. gr. gm. kat. 
Doliniany, składającej się z chaty i gruntów

z dnia 24 lipca 1.909,

obszaru 1 ha. 50 ar. 62 m 2, ocenionej na 
1710 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastapi, wynosi:

ad ‘1. 992 kor. 66 hol..
ad 2. 415 kor.,
ad 3. 733 kor. 32 hal.,
ad 4. 258 kor.,
ad 5. a) 16S1 kor. 76 hal.,

b) 3 kor. 22 hal.,
ad 6. 3965 kor.,
ad 7. 1140 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 

menta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, -wobec który cli niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo-
ś/i tń |  mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagiell., dnia 20 czerwca 1909.

L. cz. E. 537/9 (4) (7318)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Zygmunta Kepplera, odbędzie się dnia 10 
sierpnia 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13 
licytacya realności lwh. 41 ks. gr. gm. kat. 
Czerna o łącznym obszarze 13 morgów 222 
sążni wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z narzędzi gospodarczych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 15.000 kor., przynale­
żności zaś na 66 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 10.000 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.J, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których ni niej • 
sza licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
xgłosi<Wdo sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

jjjgdą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 14 czerwca 1909.

L. cz. E. 963/9 (6) (7327)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Honig w Lachowi­
cach zarzecznych, odbędzie się dnia 9 sier­
pnia 1909 o godzinie S przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 
w Żurawnie licytacya: a) połowy realności 
lwh. 454 gm. Lubsza, b) połowy realności 
lwh. 33 gminy Lubsza wraz z przynależno- 
ściaini, składającemi się z chaty, stajni i 
stodoły.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję są ocenione a t o : a) na 700 kor., ad 
b) na 1810 kor.

Najniższa cena wynosi : ad a) 466 kor. 
67 hal., ad b) 1206 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, /inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Żurawno, dnia 1 lipca 1909.

L. ez. E. 371/9 (8) (7324)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Pochronia z Woli ra- 
dłowskiej, odbędzie się dnia 18 sierpnia 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Eadłowie 
licytacya realności lwh. 653 gm. Wola ra- 
dłowska wraz z przynależnościami, składają- 
eemi się z domu mieszkalnego i stajni.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 3548 kor., przynale­
żności zaś na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 2965 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą^o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radłów, 8 lipca 1909.

L. cz. E. 294/9 (12) (7323)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Beili Turm w Pruchniku, 
odbędzie się dnia 31 sierpnia 1909 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali rozpraw karnych, licy­
tacya 1/6 części realności lwh. 201 gm. Kra- 
marzówka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 908 kor. 49 hal., a stosun­
kowa cześć przynależności na 137 koron 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 697 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 17 lipca 1907.

L. cz. E. 779/9 (8) (7322)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i pożyczek w Oświęcimiu oraz Jana Piwczy- 
ka w Harmężach, odbędzie się dnia 9 wrze­
śnia 1909 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 
licytacya realności lwh. 1160 ks. gr. gm. 
kat. Oświęcim objętej, Franciszki z Piotrow­
skich Bujarowiczowej własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 12.000 kor.

Najniższa cena wynosi 73-34 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 8 lipca 1909.

L. cz. E. 605/9 (6) (7347)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Efroima Katza, odbędzie się 
dnia 13 sierpnia 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 licytacya realności obj. lwh. 56 
ks. gr. gminy Gliniany.

Nieruchomość ta wystawi ma na licyta­
cję, jest oceniona na .1.520 kor.

Najniższa cena wynosi 760 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowycn 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 9 lipca 1909.
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L. cz. E. 518/8 (10) (7348)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie kasy oszczędności w Starej 

wsi, zastąpionej przez adwokata dr. Przybyłę, 
odbędzie się dnia 17 sierpnia 1909 o godzi­
nie 9 przed południem sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3 licytacya realności 
lwh. 197 ks. gr. gm. Szczawnica obejmują­
cej dwa ogrody Ik. 8548 i 8558, dwa pastwi­
ska Ik. 8564 i 8571/6 oraz parcelę budowla­
ną 540 wraz z przynależnościami składają- 
cemi się z willi wraz z kompletnem ttrzą- 
dzeiem hotelowem opisanem w protokole z 
dnia 16 marca 1909 E. 518/8 pod poz. 1 do 
425 z wyjątkiem pozycyi 33, 77 -85, studni, 
lodowni, drzew owocowych, dzwonków ele­
ktrycznych i t. p.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 34.523 kor., przynale­
żności zaś na 60.444 kor.

Najniższa cena wynosi 63.311 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 10 lipca 1909.

L. cz. E. VII. 671/9 (10) (7344)
Edykt licytacyjny

Dnia 24 września 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tut. odbędzie się 
licytacya realności obj. lwh. 221 gm. Łan- 
czyn.

Nieruchomość ta oceniona jest na 1510 
kor., zaś jej przynależność na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 1026 koron 
67 hal.

Warunki i dokumenta oglądać można 
w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 17 lipca 1909.

L. cz. E. 962/9 (3) (7352)
Na żądanie Maryi Kasprowicz, zastą­

pionej przez adw. dr. K. Pawlikowskiego w 
Kohatynie, odbędzie się dnia 26 sierpnia 
1909 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 
w Przemyślan ch licytacya całei realności 
obj. lwh. 980 ks. gr. gm. kat. Przemyślany 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2400 kor.

Najniższa cena wynosi 1200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w s ied z ib ie  
sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 26 czerwca 1909.

L. cz. E 192/9 (7) (7321)
Na żądanie Kasy zaliczkowej filii w 

Olesku, odbędzie się dnia 20 września 1909
0 godzinie 9 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya 
2/3 części realności lwh. 1733 ks. grt. Ole­
sko, całej realności lwh. 2144 tej ks. grt. i 
2/3 z 6/36 części realności lwh. 1914 tej sa­
mej ks. ks. grt.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: 2/3 części lwh. 1733 ks. 
grt. gminy Olesko na 2986 kor. 66 hal., ca­
łej lwh. 2 144 tejsaraęj ks grt. na 500 kor.
1 2/3 z 6/36 części lwh. 1914 tejsamej ks. 
grt. na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi: co do 2/8 czę­
ści lwh. 1733 ks. grt. Olesko 1991 kor. 10 
hal., co do całego lwh. 2144 tejsamej ks. 
332 kor. 66 hal. i co do 2/3 z 6/36 części 
lwh. 1914 tejsamej ks. grt. 667 kor. 26 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

w sadzie niżej wrymienionym, w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co dc. samej nieruchomości 
nie mogłyby t r » . j u ż  ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie ua tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 12 czerwca 1909.

L. cz. E. 125/8 (23) (7314)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 sierpnia 1909 o godzinie. 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 9, odbędzie się licytacya 1. ciała 
hip. 1. 710 i 2. ciała hip. 1. 1002 gminy 
Czechy.

Realności te (pre. bud. i grunta) oce­
niono ad 1 . na 220 kor., ad 2 . z przynale­
żnościami na 3249 kor. 89 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1 . 168 kor., ad 2. 
2168 kor

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV
Brody, dnia 26 czerwca 1909.

L. cz. E. 4537/8 (8 ) (.7313)
Edykt licytacyjny:

Dnia 17 siepnia 1909 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
36, odbędzie się licytacya połowy realności 
lwh. 46 ks. gr. Łotatniki tworzącej gospo­
darstwo włościańskie.

Wartość szacunkowa wynosi 1630 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 815 kor.
Warunki licytacyjne i inne. odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 36.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powattia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi- 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 10 czerwca 1909.

L. cz. E. 5242 8 (8) (7276)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 września 1909 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 6 a) należą­
cych do Herscha Schneida, licytacya 1. 2/3 
części realności lwh. 17 ks. gr. gm. kat. 
Bratkowice, składającej się z roli obszaru 87 
ar. 90 m 2,

2. 35/100 części realności lwh. 501 ks. 
gr. tej samej gminy, składającej się z roli 
obszaru 23 ar. 80 ni* oraz 2 szop,

3. 35/100 części realności lwh. 502 ks. 
gr. tej samej gminy, składającej się z roli 
obszaru 23 ar. 96 m2 i domu mieszkalnego,

b) należących do Basi Schneid:
4. 85/200 części realności lwh. 222 ks. 

gr. tej samej gminy, składającej się z roli i 
łąki obszaru 1 ha. 5 ar. 74 m 2 oraz wy­
chodków i ogrodzenie,

5. 35/100 części realności lwh. 389 i 
499 ks. gr. tej samej gminy, składających 
się z rod obszaru 3 ha. 68 m 2 pieca okrę­
gowego do wypalania cegły z kominem pier­

ścieniowym i studnią wraz z przynależno­
ściami, składającymi się z parkanu.

Cząstki nieruchomości wystawione na 
licytacyę są ocenione na ad 1 . 800 kor., ad
2. 238 kor., ad 3. 220 kor. 50 hal., ad 4. 
304 kor. 50 hal., ad 5. 10.255 kor., przyna­
leżności zaś na 63 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1 533 kor.
82 hal., ad 2. 168 kor, ad 3. 149 kor. 66
h a l ,  ad 4. 207 kor. 66 hal , ad 5 6855 kor.
32 h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do : kutka.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których a i niej sza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępu 
w ani a licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w; okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w1 siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagie.ll., 20 czerwca 1909.

L. cz. S. 10, 11, 12/9 (4) (7299)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Simona Bodeka i Pinkasa 
Beissa na wniosek wierzycieli, jawiących się 
na audyencyi wyborczej zatwierdzono zawia­
dowcą masy pana adw. dr. Majera Abrahama 
Schónfelda, zastępcą zaś jego ustanowiono 
pana Izaka Gelba kupca we Lwowie ul. Bern­
steina 1. 7.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 9 lipca 1909.

L. cz. S. 3/7 (129 O. C.) (7315)
W konkursie Jakóba i Ohaji Sary Wein 

bergów celem likwidacyi i uporządkowania 
dodat.Kowo zgłoszonych wierzytelnoęci, tu­
dzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 27 lipca 1909, wyznacza 
się audyencyę na dzień 30 lipca 1909 o godz. 
10 przed południem w c. k. sądzie powiato­
wym w Gorlicach, w biurze Nr. 21, I. piętro. 

Gorlice, dnia 14 lipca 1909.
Komisarz konkursowy.

K o n K u rs a .
L. 456 (7262 3 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia opróżnionej przez 

śmierć ś. p. dr. Stanisława Strzelbickiego 
posady c. k. notaryusza w Ropczycach, ewen­
tualnie innej posady notaryalnej w drodze 
przeniesienia opróżnić się mogącej, rozpisuje 
się niniejszem konkurs z tern, że podania 
kompetencyjne należycie udokumentowane 
we właściwej drodze do dnia 14 sierpnia 
1909 włącznie wnosić należy.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 19 lipca 1909.

L 10 273 (7300 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady radcy Sądu 
krajowego wyższego przy Sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie ewentualnie przy Są­
dzie kolegialnym I. instancyi rozpisuje się 
konkurs z terminem do 14 sierpnia 1909.

Korupetenci winni wnieść należycie 
udokumentowane podania w przepisanej dro­
dze służbowej do Prezydyum Sądu krajowe­
go wyższego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 21 lipca 1909.

BI 164 (7298)
©ag f f SIreig* alg Tśrefjgend)t in 

©rient (jat mit bom Srfenntuiffc nom 17 Suli 
lu09, jjSr 52 9, bie Hciteruerbreituug ber 
9łummet 28 bor Beitjdjrift: „L’Avvenire del 
Lavoratore“ tuegen bor Śrtifol; „O inąuisito- 
re, o idiota" in ber Stefie mm „II vice“ biś 
„su ąueste celomie" ; „Attraverso le fron- 
tiere" pon „Fra pochi giorni" big „le sue 
colpe" ; „Stamo fratelli" non „Siarno frste ll i ; 
ed io“ big „delle fortezze"; „Quali me z i  
scegliererno?" oon „Osseryiamo un po" bia 
„dei grandi sacrifici"; „Dal Vorarlberg" non

„I freąuenti e odiosi" big „nostro p r o le t a -  

riaio" unb Don „A neevere come" big „ossa 
sane" tiad) § 3‘ 0, 302, 305 ntib 310 ©t. ©• 
Perboten.

©ag f. f. Banbeg* alg iprejjgertd)^ in 
sBrag l)at mit bom ©rEenntniffe nom 17 Suit 
1909 Fr. I. 533/9, bio JBeiterperbreitung bot 
9?ttmjner 38 bor Bctfd)rift; „Cep" Pont 16 Suit 
1909 toegen bor ©telle pon „Prisel Bienerth, 
yysloyeny n-meeky" bis „dost-teene odsko- 
dneni!" beg SeitartiEclg: „Cesky iide venkov- 
sky do bojoynych siku" nad) § 65 a ©t ©• 
Perboten.

© ag f. I. Saitbcg- alg ^refjgericlji 
iflrag t)at mit bom (Srfenntniffe nom 17 Suit 
1909, ijk I. 5B4/t), bio Heiteroerbreituug ber 
'Jhtmmcr 28 bet Beitfdjrift: „Kovodelrik“ oont 
15 Suli 1909 megrn bor ©teflo pon „D pustila 
•se yLda" big „urazeji a poburuji" beg Slrti* 
felg; „Delniei, brante se !“ nad) § 65 a ©t. 
©. Perboten

©ag E. f. Banbeg* al» ^rrjjgeridjt iit ^ rag 
f>at mit bom (Srfenntniffe oom 16 Suit 1909, 
i)3r. I. 532 9, bie HeiterPerbreitung ber -Pum* 
mer 12 ber Bńtfd)rift: „Mladenec* nom : 6 
Suit 1909 toegen ber ©tetlrn oott „Meziiim 
zajudel*" big „trochu moc" beg SlrtiEelg : „Ta 
smichoyska Saatoska" unb Pon „Ona sedeia" 
big „neyiirt!“ beg Słrtifelg; „Z Kinskeho za- 
hrady" nad) § 516 ©t. perboten.

©ag f. E. Sanbeg* alg tprejjgeridp in 
Sprag fiat mit bem Srfenntmffe oom" 16 Suit 
1909, 3Sr. I. 531/9, bie SBeiteroerbreitunp ber 
9tummer 28 ber Beitfdjrift: „Zar" o out 15 
Suli 19 9 tnegett ber ©tefien Pon „Mladi hosi" 
big „dobrou myslenku" beg Slrtifelg; „Socia- 
listicka mladez proti persekuci" unb pon 
„A kdyby i tomu" big „y Praze primo" beg 
SlrtiEelg: „Zijeme y blazinci nebo y ustay- 
nim state V" naĄ § 65 a, 300 unb 305 ©t. 
©. Perboten.

2>ag E. E. Baubeg* alg ż-rcfjgeridjt tn 
ifrag l)at mit bem SrEenntniffe oom 4 Suli 
1909, $ r .  I. 528 9, bie SEBeiteruerbreitung ber 
Słummcr 190 ber Beitfdjrift: „Narodni Listy" 
(Vecerni Vydani) oom 12 Suli 1909 tocg^n 
ber ©telle Pon „Ackoliy dle trestniho radu" 
big „sve pusobnosti" beg Slrtilclg; „Proces 
domnelymi antimilitaristy" iit Per Sutbrif: 
„Ze soudni sine" nad) § 300 ©t. & perboten.

©ag E.!. $reig* alg tprefjgeridjt tn 23riij; 
()at mit bem (Srfenntniffe Pont 17 Suit 19! 9, 
i$r. 519, bie Heiteroerbreitung ber SBetlage ber 
Sfiummer 85 ber Beitfdjrift: „SReue H eipcrtcr 
Beitung" Pont 16 Suli 1909 toegen beg SlitL 
Eelg; „ lu f  bem /prabfdjiu" iit ber ©telle nor, 
„ lu f  bem ^rabfĄin" in ber ©telle oott „ l u f  
bem <prabfd)in" big „eitt ©eutfdjer bin and) 
id)!'' nad) § 64 unb 300 ©t ©. Perboten.

©ag !. E. Sirrig* alg iprejjgcridjt in 
ftonigrdj) f)at mit bem (Srfenntniffe oom 17 
Suit 1909, ipr. IV. 38 9, bie Heiteroerbrci* 
tung ber 9łummer 29 ber Beitfdjrift: „Nase 
Pravo" oom 16 Suit 1909 toegen beg ganjett 
Irtifelg; „Nekoltk slov k prazśkemu procesu 
s narodnimi sociaiisty" nad) § 300 ®t. ©. 
Perboten.

©ag £ f. £reig= alg s$rejjigerid)t tn 
®bniggrd(3 £)at mit bem ©rfenntutfje Oom 17 
Suit i909, ijlr. IV) 32/9, bie Ueiteroerbreitung 
ber Stummer 10 ber Beitfdpift: „Podkrko- 
nosske Rozhledy “ oom 16 Suit 1009 pjcgcn 
ber ©telle oon „Mohutuym demonstrativuim“ 
big „pańskim chomoutem" beglrtiEelg; „Za 
uzayrenytn parlamentem" uac^ § 303 ©t. ©. 
Perboten

©ag E. f. ®retg= alg ^rc^gcridjt in £rit* 
meri| tjat mit bem ©rfcmmttffc oom 17 Suli 
1909, -Lr- 64/9, Ueiterocrbreitung ber Ułam* 
mer 57 ber BeitfĄrift: „Beitmetifeer SBod)en* 
Uatt" oom 17 Suli 19d9 toegen ber ©ielle 
Pon „®a gibt eg and) nod)'' big „jur Umfetjr!" 
beg Ittifelg: „Soboft^, ant 12 Suli ((£jcd)P 
fc^eg)" nac^ § 302 ®t. ®. Perboten.

BI 165 (7330)
Sm ilłamen ©eitter SlWajeftlt beg A(aiferg! 

©ag E. f. Sattbeggeridjt Hien alg iprefp 
gcriĄt hut mit bem (SrEenntniffe oom 14 Suit 
1909, )jjr. XXXV. i 89 9,3, auf In trag  ber f f- 
©taaigantoaltfchaft nfannt, ba^ ber Śn^alt ber 
Ułummer 14 ber periobifdjcn ©rudfdjtift; ,,©ei: 
gretbenEer" oom 15 Suli 1509 unb jttmt: 1 
ber Ir tife l:  „Hiber ben ^leriEalignmg" uofi 
S- Sentf)e, burd) bie ©telle beginnenb nad) ^  
ter Irbueg", eubenb oor „murbe 1867“ (®eite 
110 , ©palte 1) ;  2 . berfelbe Irtifel burd) bie 
©telle Pon „3)(tt tptldjem Hl)tl)ug“ big 
fteg nannte" (@eite 110 , ©palte 1 unb
3. berfelbe Irtifel burd) bie ©telle oon „Su 
ben @rnft" big „ffiinbcigcfchtĄtlcin" (®eite llf-5 
©paitc 2); 4. berfelbe Irtifel burd) bie ©telle



9
bon „(Sbeitjo abloeijenb" bi§ „tntr glauben" 
(©eite 110, ©palte 2 ) ;  5. berjelbe SIrtifel burd) 
bic ©telle non „toenn tttir baSljmte" bt§ „Sra* 
9^n netjmen" (©citc 110, ©palte 2 ) ;  6. ber* 
ielbe Slrtifel burd) bie ©telle non „bafj ®ott" 

„Ijeilen" (©eite 3, ©palte 1) ba§ SSergeben 
«ad) § 805 @t. (S., ba§ Słergeljen nad) § BOB 
@t (Ś. fotnie ba§ SScrbredjen nad) § 122 a 
@t. ®. begriinbe unb eS toirb nad) § 493 ©t. 
SB. 0 .  ba§ SSerbot ber SBeitemerbreitung btejer 
S)rudjd)rift auSgejprodjen.

SBien, am 14 Suli 1909

®a§ f. f. SanbeS* ais ^5re§gerid^t in Sing 
l)at mit bem (Srfenntnijje nom 18 gnlt 1909, ipr 
X. 19 9, bie SBeiternerbreitung ber Ofnmmer 29 
ber 3titi«Ąrift: „®eutjd)er ŚKidjel" nom 17 
Snti 1909 tnegen ber ©telle non „SBapreub 
oben bie SRujifer" bi§ „am ipanifdjen §ofe 
todre" unb non „Ob eS nidjt metjr" bi§ Ijalten 
toiirben" be§ 2lrti!el§; „3ft e§ jo red)t?" nad) 
§ BOB ©t. ®. nerboten.

®a§ !. !. SretS* ais jprejjgeridjt in $ub= 
toeis tjat mit bem ©rfenntnifje nom 19 3uti 
1909, ipr. 43/9 bie SBeiteroerbreitung ber 9lum* 
mer 29 (321) ber : „Karlinske Li­
sty" nom 17 Suit 1909 tnegen beź 2lrti!el§: 
BPrazaci v laznich" unb ber ©teHen non 
„Berni exekutori“ bi§ „bodaku“ unb „Była 
by to desna“ biS „stołu pr.'Covalo“ besS Slrti* 
fel§: „Zivnostnictvo a berni sroub“ nad) § 
300 unb 302 ©t. nerboten.

®a§ f. !. $rei§* ais jJSrefjgeriĄt in 
Sbnigrdj) I)at mit bem @rfenntnijfe nom 19 
Suli 1909, $ r .  IV. 34/9, bie SBeiternerbrei* 
tung ber łJlummer 9 ber geitjdjrift: „Nove 
Hlasy Pokroieu" nom 17 Suit 1909 tnegen 
ber ©telle non „Ctrnactbylo tisicu" bi§ „plijj 
po nas“ be§ Slrtifetó; „Vylet narodnich so- 
cialistu" ; non „Jest znamo, ze“ bi§ „rakou- 
skeho milostpana" ; unb non „kdyz otevrela 
se obalka" 6t8 „tataimu navladnictvi posłał" 
be§ SIrtifelS: „Pan Cesaay pred soudem" ; 
be§ SIrtifelS: „Drzost zdejsi nemecke mensi- 
ny“ non ber Slufjdjrift bi§ „aa strane nasi", 
bon „Xetsinu uzivaji k“ bi§ „pak roste hre- 
binek" non „Ke veci te se vratime“ bi§ „hre- 
binek .jim nerostl" unb non „Ceska mensina 
by" bi§ „jisti chleb minority" nad) § 300 
Śt. ®. nerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. XVII. ^  ex 1909.

16
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Nam iestnictwa we Lwowie z 22
lipca 1909 1. X V II. ex  1909 tyczą­
ce się wprowadzania wołów, buliai, o- 
wiec i  świń do rzeźni w Rorscbach w 

Szwaj car yi.
Według reskryptu c. k. Ministerstwa

rolnictwa z 14 czerwca 1909 1. wolno

°sobom, które uzyskały wymagane w tym 
celu upoważnienie szwajcarskiej Rady zwią- 
zkowej, wprowadzać bez ograniczenia zdrowa 
Woły, buhaje, owce i świnie, przeznaczone 
ba rzeź w przepisanym terminie oprócz do 
Publicznych stajen rzeźnianych w St. Gallen, 
Bazylei i Genewie (reskrypt c. k. Minister­
stwa spraw wewnętrznych z 11 sierpnia 1906 
L 36.161) także do rzeźni w Rorschach. 
(Rozporządzenie szwajcarskiego departamentu 
Bfinictwa w Bernie z 5 czerwca 1909 Nr. 
i07 a).

Podaje się to do powszechnej wiado­
mości w dalszym ciągu rozporządzenia z 23. 
trześnia 1906 1.117.704 (Dz. u. kr. Nr. 139). 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 lipca 1909.

Prez. 1904 18 P/9 (7304 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscellencya Pan Prezydent c. k. 
zego sądu krajowego we Lwowie zamia- 

?°.wał na mocy § 301 proc. kar. dla trzeciej 
30 sierpnia 1909 o godz. 9 przed po- 

buniem rozpocząć się mającej zwyczajnej 
r auencyi posiedzeń Sądów przysięgłych na 
i p  1909 przy c. k. sądzie obwodowym w> 1T J Z * ,

nach Przewodniczącym sądu przysię- 
Modesta Karatnickiego c. k. Prezy- 

a. sądu obwodowego, a zastępcami prze-
^biczągpgo radców c. k. Sądu krajowego 

]. areeleg0 Pileckiego, Phlemona Metellę, Ju- 
aUa Bawidowicza, Józefa Willaume i Ada- 

HarUndera.
Prezydjum c. k. Sądu obwodowego. 

Brzeżany, dnia 20 lipca 1909.

L- Prez. I 645 18 9 (7342 1 - 8 )
Sze£0 ezydent c. k. Sądu krajowego wyż- 
Zwyc .Lwowie zamianował dla trzeciej 
8ierf^a,lne) kadencji posiedzeń Sądów przy- 

ych przy c g ^ z ie  obwodowym w

Samborze dnia 2 września 1909 o godzinie 
8-30 rano się rozpoczynającej przewodniczą­
cym c. k. radcę Dworu i prezydenta Sądu 
obwodowego Marcelego Tustanowskiego a za- 
zastępcami przewodniczącego c. k. wicepre­
zydenta Sądu obwodowego dr. Fryderyka Ja­
kubowskiego, tudzież radców c. k. Sądu kra­
jowego Ignacego Krasowskiego, Leona Bere- 
źnickiego. Jacka Żyborskiego, Władysława 
Donichta, Maryana Misińskiego i Jana Dę­
bickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, dnia 20 lipca 1909.

L. cz. Cg. I. 148/9 (1) (7305)
E d y k t.

Przeciw mał. Stanisławowi Paterowi 
vel Poterowi w Łysej Górze, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Jakóba Patera vel Potera w Łysej Górze po­
zew o uznanie pozwanego za nieślubne, dzie­
cko Maryanny Patera vel Potera.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierwszą 
audyencyę na dzień 27 sierpnia 1909 r.

Celem strzeżenia praw mał. Stanisława 
Patera vel Potera ustanawia się pana dr. 
Chwaliboga, adwokata w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie mał. 
Stanisława Paterę vel Poterę w rzeczonej 
sprawie na jego i koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 4 lipca 1909.

L. cz. C. III. 26/9 (2) (7349)
E d y k t.

Przeciw nieobecnym Maryannie Foryt, 
Annie Figiela, tudzież Filipowi Figieli a 
względnie tegoż małoletnim dzieciom Anieli 
i Rozalii Figielównym wnieśli Wojciech Biały 
i Maryanna Biała, rolnicy w Rakszawie skar­
gę o uznanie za właścicielkę i intabulacyę 
własności parcel gruntowych 4577/6, 4577/2 
i 4577/7 w Rakszawie zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 28 
lipca 1909 o godzinie 9 przed południem 
biuro Nr. 8 .

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kurktorem Jan  Mikulicki z Raksza­
wy będzie ich zastępować, dopokąd się w są­
dzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie usta­
nowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 17 lipca 1909.

L. cz. C. IV. 2068/9 (3) (7303)
E d y k t.

Przeciw Kalmanowi Roth,- którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez Nachemie Wenigera pozew 
wekslowy o 3347 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano dnia 5 
lipca 1909 wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Kalmana Rotha 
ustanawia się p. dr. Adolfa Segala, adwo­
kata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 9 lipca 1909.

L. cz Cw. 1776/9 (2) (7306)
E d y k t.

Niewiadomemu z miejsca pobytu Sro- 
lowi Feinleib w sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem obwodowym w Kołomyi przeciw 
niemu o 210 kor. zpn. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 29 maja 1909 liczba czyn­
ności Cw. 1776/9, którą nakaz zapłaty wy­
dany został.

Ponieważ niewiadomo gdzie zobowiąza­
ny przebywa, ustanawia się w celu strzeże­
nia jego praw, kuratora w osobie p dr. Wal- 
lera, adwokata w Kołomyi.

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 13 czerwca 1909.

L. cz. Cw. 1742/8 (6) (7312)
E d y k t.

W Sprawie egzekucyjnej Ruwina Witle- 
ra przeciw Baruchowi Eisensteinowi o 2400 
koron z pn. ma być doręezouą uchwała z 
dnia 2 lipca 1909 1. cz. Cw. 1742/8 (6) 
Ozyaszowi Łeibie Feldowu, Taubie Feld, 
Mendlowi Czyżes, Herschowi Eisenstein i 
Mojżeszowi Gelberowi z Krystynopola, którą 
dozwolono zajęcie o uznanie i wpis prawa 
własności połowy, tudzież 1/7 części realno­
ści objętej lwh. 324 ks. gr. gm. Krystyno- 
pol, które to roszczenia zająć się mające 
przysługują przeciw powyższym osobom dłu­

żnikowi Baruchowi Eisensteinowi na podsta­
wce umów kupna sprzedaży przez dłużnika 
jako nabywmę zawartych.

Ponieważ niewiadomo gdzie Ozyasz 
Leib Feld, Tauba Feld, Mendel Czyżes, 
Hersch Eisenstein i Mojżesz Gelber przeby­
wają ustanawia się im w celu strzeżenia ich 
praw kuratora w osobie pana dr. Włady­
sława Wejdę adwokata w Sokalu.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych względnie nieznanych ich spadko­
bierców w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki oni względnie ich 
spadkobiercy w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 2 lipca 1909.

L. cz. E. C. IV. 155/9 (3) (7280)
Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 

Jakóbowi Batoremu wnieśli August i Maryi 
Gruszkowie w Weryni pozew o 640 kor.

Rozprawa odbędzie się dnia 6 września 
1909 o godzinie 9 przed południem w tutej­
szym sądzie, biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się kuratorem p. adw. dr. Rabino- 
wicza i poleca mu, by praw swego kuranda 
sumiennie strzegł i bronił, dopokąd ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

Kolbuszowa, dnia 15 lipca 1909.

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. 10/9 (3) (7308 1—3)

E d y k t.
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Stanisława Kozła, syna Piotra.
Stanisław Kozioł, syn Piotra z Janowic, o- 

żeniony z Ludwiką z Klimczaków Kozłową z Ja­
nowic, przybył w dniu 25 maja 1904 do Ame­
ryki, gdzie na pewnej stacyi kolejowej do­
stał się nieopatrznie między pufry wagonów 
pociągu i został zgnieciony; wskutek tego 
poniósł w dniu 25 maja 1904 śmierć na 
miejscu.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Stanisław Kozioł poniósł śmierć, 
przeto na prośbę jego żony Ludwiki wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora adwo­
kata dr. Alojzego Malawskiego w Tarnowie, 
aż do dnia 15 września 1909 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 5 maja 1909.

Kuratorem dla niego ustanowiono Jana 
Chmieleckiego z Jodłówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 28 maja 1909.

L. cz. L. I. 10/9 (6) (7328)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Maryę z Do­
brzańskich Skulską w Zniesieniu.

Kuratorem jej ustanowiono Piotra Wer- 
typorocha, gospodarza w Zniesieniu.

C. k. sąd powiatowy S. II., Oddz. I. 
Lwów, dnia 18 czerwca 1909.

L- cz. L. I. 4/9 (4 / j  (7316)
E d y k t.

Za głuchoniemą uznano Natalię Czupik 
w Bielance.

Kuratorem jej ustanowiono Hrycia Du- 
dycza w Bielance.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 21 czerwca 1909.

Firmy.
L. cz. Firm. 846 Stow. II1.1 (7301 1—3)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo wzaje­

mnej pomocy ziemian, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Zmiana firmy na: Towarzystwo wzaje­
mnej pomocy ziemian, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką w likwi- 
dacyi.

Wpisy szczegółowe: Na walnem zgro­
madzeniu z dnia 22 maja 1909 uchwalono 

j rozwiązanie Towarzystwa. Likwidatorami wy­
brano: pp. Jana Viviena, dyrektora gal. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo­
wie, dr. Augusta Łozińskiego, syndyka gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego i Wło­
dzimierza Malczewskiego, dyrektora Repre- 
zentacyi Towarzystwa 'wzajemnych ubezpie­
czeń we Lwowie.

Wzywa się wszystkich wierzycieli, aby 
swoje pretensye dp wymienionego Towarzy­
stwa u wymienionych likwidatorów w ciągu 
roku od daty tego ogłoszenia zgłosili.

Dzień wpisu: 21 czerwca 1909.
G. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 20 czerwca 1909.

Kuratele.
L. cz. P. VI. 125/9 (8) (7115 3 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawczynię uznano Jewdochę 

Kokolin z Podmichala.
Kuratorem jej ustanawia się Onufrego 

Pierożyńskiego z Podmichala.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 8 czerwca 1909.

L. cz. P. VII. 90/9 (8) (7274 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawców uznano Spirydyona i 
Ksańki Łumikowskich z Czernicy.

Kuratorem ich ustanowiono Iwana Boj­
ka, gospodarza w Czernicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 16 czerwca 1909.

L. cz. L. 9,6 (8) (7319)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Wincentego 
Kokoszkę w Targowiskach.

Kuratorem jemu ustanowiono Sebastya- 
na Frydrycha w Targowiskach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 1 kwietnia 1909.

L. cz. P. 223/8 (7320)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Ołeksę 
Bojczuka w Wierzbowcu.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Boj­
czuka w Wierzbowcu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kosów, dnia 13 listopada 1908.

L. cz. P. 61/9 (1) (7201)
E d y k t.

Szymona Olejarza z Jodłówki poddano 
pod kuratelę z powodu zupełnej utraty 
wzroku.

L. cz. Firm. 380/9 (7341)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Rzeszów.
Brzmienie firmy: Heszel Stieglitz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

szkła, porcelany i wód mineralnych.
Właściciel: Heszel Stieglitz.
Zarazem zarządza się wykreślenie za­

protokołowanej odnośnie do powyższego przed­
siębiorstwa, na mocy uchwały z 27 maja 
1905 L. cz. Firm. 553 firmy Naftali Stieg­
litz w Rzeszowie, handel szkła, porcelany i 
wód mineralnych, z powodu śmierci właści­
ciela.

G. k. Sąd obwowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 19 czerwca 1909.

L. cz. Firm. 735 9 Stow. I. 239 (7811)
O g ł o s z e n i e .

Ogłasza się, że w miejsce Stanisława 
Wołoszyna wybrany został Matwij Kowalczuk 
członkiem zarządu stowarzyszenia „Spółki 
oszczędności i pożyczek w Jabłonowie.

G. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 24 czerwca 1909.

U. en. 4»ipn. 750/9 Ctob. U. 325 (7310)
O r o a o m e H e .

Ilo^ae c h  ąo b i^ o m o c t h ,  m,o n/mero 
C T O B a p H m e H H  C n i j K a  ro c n o ^ ,a p c K O -K p e ^ ,H T O - 

B a  „ B o e K p e e e H e "  b  F H H ji H U K a x  e e i b  K p o M i 
y Ą lJ IIO B a H H  H 0 3 H U 0 K  i  n p n H M O B a H H  B K .ia ^ O K  

i  h h h i h x  K 3 n iT a .n iB  o ó o p o T y  3 a  o u p o p e H - 

T O B aH eM , TaKOHC y p a ^ H c y B a T H  e M a ^ , H  H a p n -  

A is ,  H a B 0 3 iB ,  3 6 i® ;a ,  H a c i H a  i  h h h t h x  3eM .n0- 
mao/pB, npoBa^HTH ToproBaio cpe^cTBaMn 
n o a c n B H  i  t .  h .  3 a n M a T H  c a  n e p e T B o p io B a H e M  

r o e n o ^ a p e K H x  n p o ,a y K T iB  c b o i x  u . ie H iB  i  
n p o ^ a j K n i o  i x  B H T B o p iB , K y n o B a T H , a p e H / iy -  

B a T H  i  H A H M aT H  T p y H T a  i  6 y f lH H K H  RJIH Be- 

,a,eHH c n i a Ł H o r o  r o c n o ^ a p c T B a  c n i . i t H u M H  
e n a a M H  e B O ix  n a e m s  T a  b  I x  x o e e H .

II- k. OyA OKpyacHHH aico ToproBe.nbHMH 
Bi^Aia II.

TepHoniat, a,hh 39 nepBHa 1909.
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O r o a o m e H e .
IIo ,z i;a e  c a  ąo b^omocth, i g o  H a  #hh 

2 2  Maa 1 9 0 9  H a  s a c i ^ a n i o  P a ^ n  n a ^ s j i p a i o -  
HOl T o B a p H C T B a  „ H a p O f lH H H  / I j m “ b  P p i i -  
M a a o B i  3  y n p a B H  T o r o  e T O B a p n m o H a  ycTy- 
H H .SH  A H T O H  K o e lO M H G g  i F p H H B K O  5-Kya- 
kobckhh i m,o hobo BHÓpaHy /IjapeKjjHK) 
T o r o ®  C T O B a p n in e H a  C K a a ^ a iO T E  T e n e p : O .  
K o p H H J iH H  M a ^ im e B C K H H , M n K o a a  X p y n o -  
bhh i M a a a i a  irepene.iihbckhh, a  s a c T y n -  
HHKaMH THxace BHopaHo AaeKcaHflpa B y- 
K a T y  i K l e n i a  B p n m Ł H a .

Ił,. k. Cy/i; oKpysKHHH aico Toproseai.HHii
I I .

T e p H o n i a E ,  ą j i s . 1 7  a e p B H H  1 9 0 9 .

H .  cn. 3 >ipM . 790 C to b . III. 3 1 6  ( 7 3 0 2 )
B h h c  (J)ipM H  3 a p o 6 K O B o ro  i  roenoflapcieoro 

CTOBapameHa.
BnncaHo ąo peeeTpy 3apoÓKOEiix i ro - 

cno,a,apcKHX CTOBapameHŁ.
Oci^ok C T O B a p s m e H a :  K a p i B .
‘Pipiia 3ByHHTB : HosiTOBe ToBapncTBO 

rocnoflapcKo-KpeflHTOBe i  orpa^HOCTH „ IS.aac- 
Ha noMia“, CTOBapamene 3apeecTB0Bane 3 
HeoÓMejKeHoio nopyKoio b KapoBi.

/(aTa CTaTyTy: 14 Maa 1909.
IIpeflMeT nip,npHeMCTBa: cno^yneHe

roeaopjapcKHa cna cboix naemB ąjih i'x p;o- 
SpoSaTy nepe3 KynHo, apen/ty, HaeM rpyH- 
tIb i SypjHHKiB b pian Be#eHH cniaBHoro 
rocnoflapcTBa cniaŁHHMH caaaMH cbo1x aae- 
HiB b  ix xoceH, ypa^acyBaHe CKaapiB Ha- 
pa^is  rocno/i;apcKHx, HaB03iB, 36iHca i t .  
HpHHMOBaHS Kani-ranis p,o oóopoTy 3a onpo- 
peHTOBaHGMj yfll.tHOBaHG H.TieHaM H03HH0K.

Hac TpeBaHa HeoÓMeaceHHH.
^npeK paa  cKaap,ae ca 3 Tpox ajiemB : 

cnpaBHHKa, Kacacpa i  KHHroBO^pa saSupa- 
hhx Ha npoTar Tpox .tut. H a nepine Tpox 
aiT9 BH6paHi .sicTaaa: AaeKcan/i;ep J ln c,
HKO

a K o  K H H ro B o p ;e H Ł , s c i
c n p a B H H K , C a B a  Kot, hko K a c a e p  

OHyijipm MaTBiac, 
rocno^api b KapoBi

ni/[,HHC ((lipna : npa cjpipivri CTOBapn-
meHa yiiiipeHi SyĄyTh iTip,HHCH ,zi,box HjieHiB 
ynpaBH.

O ro a o m e H a  BH.ioacem  óypyTB  Ha Ta- 
6jihii,h b aŁOKa^tH e-TOBapnineHa, aCo y n i-  
igem SyĄyih  b o^H ifi 3 aBBiBCKHX nacoiiH - 
chjh, a K y  osiiaHHTB H afl3H pai0H a Pap,a.

H a e r n B  2 0  K o p o H .
B i p B i i a a E H i c T B : a a e H H  c T O B a p a m e H a

B ip n o B ip a io T B  c o a i p a p H o  hLihm cboim mshhom 
/(aTa B H H c y :  1 n e p B H a  1 9 0 9 .

IJ. K. Cyp KpaGBHH HKO TOprOBejTBHEH
Bippia IV.

•ZIbbIb, p H a  BO M a a  1 9 0 9 .

H. cn. <XiPM. 177/9 _ (7B07)
B h h c  $ipMH 3apo6KOBoro i rocnopapcicoro 

C T O B a p a m e H a .
HaaeacHTB snacaTH po peocipy 3a- 

Po6kobhx i rocnopapcKHx CTOBapmneHB.
O cipo k CTOEapiiineHa : KopmiB. 
tpipiia 3B_yliHTB: FocnopapcKO-Moao-

aapcKa cni.iKa, cTOBapnmeHG 3apeecTpoBaHe 
3 o6MeaceHoio nopyKoio b KopmeBi.

/(aTa CTaTyTy: 9 Maa 1909.
npepMeT mpnpHGMCTBa:
a )  KyHHo, apeHpa i HaGM rpyHTiB i 

6ypHHKiB b  pian Bepena cnijiBHoro roeno- 
papcTBa cnijiBHHMH cn.iaMH cbo!x aaeHiB b 
ix xoceH,

6) ypapacyBaHG cMapiB 3HapapiB ro- 
enopapcKHX, HaB03iB, s6i:Ka, HaciHa i hh- 
mnx 3eMaenaopiB p a a  cbo!x aaemB Ta b ix 
xoceH,

b) BepeHa p a a  cboix gaemB Top- 
roBjLK) cpepcTBaMH noMCHBH i npepMeTaMH, 
noTpiSHHMH p aa  poMamnoro i pi.iBHHHoro 
rocnopapcTBa Ta ppta peMee.ua i npoMHcay 
cbo!x aaemB,

r )  3aHMaHG c a  nepeTBopioBaHGM npo- 
pyKTiB rocnopapcKHX cboIx 'Meuiii i npopa- 
aCHIO BHTBOpiB CB01X H^eHlB,

r) npHHManB KanixaaiB po oSopoTy 3a 
ycaoBaeHHM onpopeHTOBaHGM,

p) ypiaioBaHej anm  cboim aaeHaM pe- 
meBHX i npncTy hhhx ho3hhok Ha nipHeceHe 
ix rocnopapcTBa a6o npoMHeay.

Hac TpeBaHa HeoÓMeaceanH.
^HpeKpHa: BacijtŁ ^yTHaK, roeno- 

p a p  b  Kop m o B i, CHpaBHHK, Tparip Kopa6a, 
ceJiaHHH b KopmeBi, Kacnep, Baeii.iB Ko- 
C T H IB H H , c e a a H H H  B KopmOBi, K H H P O B O p ep B .

IlipnHC (JiipMH (XI. ^ ) poKonye ca 
b ceń cnocifJ, ipo npn (JipMi cTOBapameHa 
yMiipeHi SypyTB nipnncH p B o x  HJieHiii.

O r o a o m e H a  S y p y T B  r iO M im y B a m  n a  
n p H 3 H a a e H i f i  n a  c e  T a f t S t r p t i  H a  S y p u m c y  
C T O B a p n m e H a ,  a 6 o  b o p n i ń  3  a B B iB C K H x  h:i- 
c o n n c e S  aKy 03HaiiHTB Hap3RpaTOHa papa, a 
C K aH K aH G  3 a r a a & H H x  3 Ó o p iB  M o ac e  u a c T y nn- 
T aK O jK  p 0 3 ic a a H G M  O O iaCH H K a.

y p in  ineniB bhhochtb hh tb  KopoH, 
MoacHa ero BnnaTHTH Bip pa3y, aCo Mieaa- 
h h m h  paTaMH ipo HaHMeHme no 50 eoTHKiB. 

BipBinaaBHicTB naTHKpoTHa.
,Z(aTa BHHcy : 12 nepBHa 1909.

I^ . K. Cyp OKpyJKHHH HKO TOprOBe.lBHHH,
B ip p in  I I .

KoaoMHa, pHa 15 nepBHa 1909.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t a © .
K t a c ł i  ;pooi£|.cj«5 w kolejowych o f o o  wiązuj ący as d L r a ie s ia  1 5  c ^ e p w c a  do 
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Pociąg
posp. | osob.
przysh. o g.

12-20

2-30

155

ó’45 j 
5-50

1-30

2-05 

215

7-10
7-20
7-2-5

7-29 
800
8-05 
8-05

9-50

10-20
9-57

11-45

1200

12-40 
1-10 
1-35

200

425
4-50
5-00 
5-45

5-40

5-58

1 5  &  1 5  W  O  
Na dworzec główny:

t , lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Pod wysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosicliey, Berhouiethu, 
Czinlina, Seret bu i Suezawy. 

z Krakowa [Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, ''Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Zydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaezow-a, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p, Przemyśl), 

z Kołomyi, Zydaezowa, Potutor, Eorosmezo. 
z Sianek, Sambora.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyczyni.ee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala. Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, K. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Wołkowa.
z Krakowa (Berlina, Wroełavna, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa,
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

Sambora, Sianek, Zakopanego, N.

&-40

1-40

9-00

9-30

9-501

9-55
10-30

11-00

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

ż lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
.Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów?., Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skorego, Drohobycza, Borysławia, 
a Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa ''Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymało wa.

z lekan, Źydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czemiowiee, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo­
sieliey.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Cby- 
rowa (p. Przemyśl, 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Zyda­
ezowa, Czortkowa, Kbrósmosb, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwouieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Wołkowa-.
i  Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, SkMy, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
malowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P o c iąg
posp. [ osob.
odeh. o g.5

\ i Ĵ 45

1  2 5 0

“  1

3-50

___ 5-00
— 610

614
— 6-20

_ 6-45
— 7-30

8-25 —

8-20
— 8-40

— 9-05

910 ___

- - 9-35

— 10-40

___ 11-05
2-16 —

2 33 —

_ 1-45
s - 2-50

3-55

315
— 3 55
— 3-40
— 2-35

I — “ 6-OU

1 ~
6-12

I ~ 6-30
S _ 6-55
1 7-00 —

i  ~ 7-10 1
— 7-3-5

___ 800
----- 10-38

10-45

1  ~ 1110

!  ~

1115

11 -25 1i 11-351

Z  ©  Ł  w  o  w  sa-
Z dworca głów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi. 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, P rag i, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcimia, Kocmyrzowa,

do Sambora, Sianek, Csap.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Źydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Wołkowa.
do Ławoeznego, (Pesztu). Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobycza. Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa,, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N, Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęeimia. 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Wołkowa.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeimia. 
do Jaworowa.
do Ławoeznego,_(Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Ko?zye (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokaia.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

cy, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia. Koohawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

2 0 0

Na dworzec „Lwów-Fodzai»czo“ :
7-01 Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.

07 , Winnik.
11-40 Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
P19 Wołkowa.

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty­
na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa.

3-26 Winnik.
515  Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

y-39T| Wołkowa.
10-121 Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, iw ania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

2-31

7-13
11-00

1-30

2-52

Z dworca „Lwów-Podsamczc“ :
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Wołkowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

niee. Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Wołkowa.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

-Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

Na dworzec „Xwów-Xyczaków“ :
7-27 z Winnik.
1-01 z Wołkowa.
3-07 z Winnik,mama _  , ,

9-211 z Wołkowa.

Z dworca „Lwów-Lycza,ków“ :
do Winnik, 
do Wołkowa. 
do W innik, 
do Wołkowa.

J P o c i l ą g r l  l o k a l n e .
Na dworzec główny:

Z Brzuehowie codziennie: od 1. maja do 30 września 8"15 rano, 820 wie­
czór, od 1 czerwca do 30 września 3-27 po południu, 9"35 wieczór, od 1
lipca do 31 sierpnia 5 30 po południu; w niedziele i święta rzymsko­
katolickie: od 1 maja do 31 maja 3 'J . po południu, 935  wieczór, od 
1 czerwca do 30 wiześnia 1'48 po południu, od J Jipea do 31 sierpnia 
10-05 przed południem.

Z Janowa codziennie: od I maja do 30 września 1-15 po południu, 9'35
wieezór; w niedziele i święta rzym sko-katolickie: od 2 maja do 12
września 1010 wieczór.

Ze Szczerca w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze­
śnia 10-15 wieczór.

Z  Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od J6 roaja do 32 wrze­
śnia 11-45 wieezór.

Z W innik codziennie: 344 po południu.

Z dworcu głów nego:
Do

Do

Do

Do

Do

BrzuehowiK codziennie: od 1 maja do 30 września 7-21 rano, 345  P 
południu, od 1 czerwca do 30 września 2'30 południu, 8 34 wiec*®”’ 
od 1 lipna do 31 sierpnia 5 50 popołudniu; w niedziele i święta rzy1® 
skn-kfitnliekie: od 1 maja do 31 maja 2 30 po południu, 8-34 wiec*® ’ 
od 1 czerwca do 30 września 12/41 po południu, od 1 lipca do 31 sier­
pnia 9 00 przed południem.  ̂ .

Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10 10 przed połudu i ' -> 
335  po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 m > 
do 12 września T37 po południu. _ t.

Szczerca w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wr 
śnia 10 35 przed, południem. e.

Lubienia w niedziel# i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 w 
śnia 2-15 po południu.

W innik codziennie: 5-30 rano.

U W 4.G 4: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, 
w b iu rze  miastowem o. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana i. 9. Inforinaeye i 
a. k . k o le i państwowych ul. Krasickich 1. 5, drzwi n r . 67 w dnie powsz«dai® od
g limu i s  \% w

taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać
aś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro inform»®yLy
godziny; 8  rano do 3 po południu, w nisdziel# i święta zaś od Coa

t. p. nabywać
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T e l e f o n  4 5 2 < T e le f o n  4:52*.

fśśi B Piastowe Biuro

c. k. kolei państw, we Lwowie
Pasaż Hausmana 9.

W y d i E t j e  s

BILETY zestawialne kombinowane-okrężne
   ____,____ -— do wszystkich i ze wszystkich zna­
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 6 0 ,  
9 0  do 1 2 0  dni. = — :  =

j p T T  P T Y  zestawialne w jednym kierunku
na niemieckich kolejach z ważnością

4 5  dni.

BILETY kartonowe zw ykłe do wszystkich
stacyj w kraju i za granicą. ■■■—

Isygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich, rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione b ile ty  na p ro w in c ję  wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacji kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
:— ------- - i podać dzień od którego bilet ma być ważnym, = =

J ł f i r t s  t e l e g i  A l t o i i f  s „ S t a d t f r a r e a n " ,  L w ó w .
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zabezpieczone od wszelkiej niepogody wapienne

a ę a d o w e  F a rb y w 50 odcieaiiseli od 
2 4  lu. asa le g .  w  g ó r ę -

Od dziesiątek lat najlepiej uznane i wszelkie naśladownictwa przewyższające. 
Jedyny stosowny materyał do powlekania farbą, dla faęad już malowanych.

Skład: A lojzy H u b n e r, L w ó w .

Emaliowe Farby F a ęa io w e
są do zmywania, a a  jednam pociągnięciem pokrywające, bez grunto­
wania, twarde jak emalia, zmięszaue tylko z zimną wodą są gotowe do 
użycia, antiseptyczne, wolne od trucizn, porowate. Idealna farba dla wewnę­
trznych przestrzeni, budowli drewnianych, jak szop, pawilonów, płotów i t. p.

Do nabycia we wszystkich odcieniach, koszt na 1 m2 5 hal.
Książka z wzorami i cennik darmo i oplatnie. Cfirl K roll Stelli CT, W iedeń III.. H&n.ptstrasse 120.

D R OBNE  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

TKTauczycJeSki W łnszlti do konwersaoyi po- 
■1 1̂ szokuje się zaraz. — Zgłoszenia listowne pod: 
„ITALIA", poste restante, główna poczta.

■  fe o  s p r z e d a n i a  m o t o r  elektryczny wraz 
- ■ F  z dynamomaszyną i akumulatorami. Bliższa 
wiadomość w Ekonomacie c. k. Dyrekcyi lasów przy 
ul. Chorążczyzna 1. 17. (7293 3—6)

L w ów , a.L HetiaaAaka 4 . 
N ajw iększy  m agazyn  ju b ile rsk i i z e g a rm ^ irz s w s k i

JULIANA DĄBROWSKIEGO
k upuje I sp rz e d a je  s t a r e  s re b ro , z ło to  I ra m ie n ia .
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondeneyę.

F R A N C IS ZE K  N I F. W  CZY K
Lwów, Chorążczyzna 7.

P ie rw sz a  k r a j o w a  
f a b ry k a  In s tru m e n ­
tó w  o rk le s tra ln y c b , 
sm yczkow ych  I d ę ­
ty c h  p o leca  sw ój je ­
dyny  w k ra ju  na  
w ięk szą  sk a lę  z a ło ­
żony fa b ry c z n y  sk ła d  
In stru m en tó w  w łasn eg o  w y ręb u . I lu str , cenn ik i fran c o .

f le t n ia  ( 81°!«)
starą czystą żytniówkę

wysyła Zarząd gorzelni znanych dóbr 
GRODKOWIĆE BRZEZIE w dymionach 
oplecionych B1̂  1. za 10 kor. 20 hal.; 
5 1. za 15 kor. 20 hal. franko za 
zaliczką. Adres: Zarząd GORZELNI 
  BRZEZIE, p. loco.

171. sr& b te iaka i  13,
(K sste lów as)

W ilia z ogrodem
urządzona z całym komfortem

do wynajęcia od 1 października 1909 6 po­
koi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka 
weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. 

Centralne ogrzewanie — elektryka. 
Dozorca wskaże.

M ereie  JKaleszezyckie uznane za najlepsze 
tylko L sorta K  A60, gruszki słodkie K. 4-—, 

jabłka papierowe K. 4-— wysyłam w 5 kg. koszy­
kach franko za zaliczką M. WENKERT, właściciel 
ogrodów, Zaleszczyki.

Wyborowe winogrona
najszlachetniejszych gatunków 5 kg. 4 kor., 
morele, brzoskwinie wybierane, doskonałe, 
piękne po 2 kor. 50 hal., soczyste gruszki, 
jabłka deserowe i na strudel 2 kor. dostar­
cza J. MULLER, właściciel winnic, Kiskun- 

halas, Węgry.___

Dzierżawa folwarku.
Folwark Wola m ielecka z Józefo­

wem obejrrtujęcy około 1000 morgów roli, 
łąk i pastwisk, w powiecie mieleckim poło­
żony, do dóbr fundacyjnych Zakładu naród, 
im. Ossolińskich należący, jest do wydzier­
żawienia od 24 czerwca 1910.

Oferty zaopatrzone we wadyum wyno­
szące 50°;,, ofiarowanego rocznego czynszu, 
należy wnosić do dnia 20 sierpnia 1909 na 
ręce JW. Jana hr. Tarnowskiego, admini­
stratora dóbr tej fundacyi w Chorzelowie.

Projekt tej dzierżawy przejrzeć można 
albo u zastępcy administratora Wgo Bydła 
we Woli mieleckiej lub u syndyka adw. dr. 
Bilika we Lwowie, ul. Kraszewskiego 1. 21.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S I E M A T Y Z M
Król. Galicy! i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskie^

m a  a \n v k

- 1 9 0 0
moiL-tc u abyć w Ekspedycyi * Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12. po cenie 7 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal., dla c. k. Urzędów7 7 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

Kontynentalno-Transatlantyolde Muro podróży \
r. 11 b a z y l e a  H eiatlstr. 11

Sprzedaż biletów okrętowych i kolejowych.
&■ MMHI

°>rNOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne taafe wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych autorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
L w ów , p<rsa£ H a u sa ssn a  9 .

P 4 f łm  H iem ®  L l o y d ,  S r e m a
( 2A T o r ć ł .ć Ł e - u . t s c Ł i .e r  A l o y d ,  B r e m e n )

Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie; Pasaż Hausmana 9.

Bezpośre­
dnie połącze­
nia przewo­

zowe :

ł  'tvv  w o r a p a iu i
pospieszn;

?V' . . roi i  poczta
v,ymi  par

■ , , ' ■ ' ■ >, ., tlrsi ni i

cesarskimi 
pospieszny- 

poczto- 
ir o - -  

statkam i.

F I ' §  i  >
JM \

M a  w B ^ y s t k i ©
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 

§ |  STYCZNE, R.LUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2UHNALE 
| Y  p r z y j m i e  p r e n u m e ra tę  % d e s f w a ^  w f r ó j s c u  lu b  n a
| | |  po cenach redakcyjsyhL-..................  - - - - -

{H 3zitt«ik6v i ąkmi $t 15 hit§
%  ■■■1 l i g l w .

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
(N ow ego Yorku, B a ltim o re; G »lvestonu)

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
Australii; Japonii; Chin etc.

B ile ty  k o lejow e do każdej s ta c y i Północnej A m eryki.
Karty okrężne dojazdy „Naokoło świata^.
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich

udziela i sprzedaje bilety:

Generalna aoentnra P i .  l e i .  Lloyfln we Lwowie

w
m MmMU S A  3

F » s a ®  FSstirasiaaiEraai 9 .

Wyflmlctwo K s i a n i  Polskiej B. P o M e ffle p  w Lwowie.
Polskie Przewofoiiki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

mapami geograficznemu 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

pei. Kor. 2.—.
Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

Kor. 3 .— .
Przewodnik po

Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—.
Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
Kor. 6 . - .
Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—,
Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom-

Palermo, z planem miasta. Kor. 2.—.
Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6. 
Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski.

Lwowie, z planem miasta. Kor. 2 .—.

Najwspanialszy nowoczesny teatr kinematograficzny

„ U R A N I A "
w FILHARMONII LWO WSKIEJ

( F i l m y  O e s e r *  t t o y a l - B i o  C a n i p . )

sobota 24 li|>e& i n iedziela  25 llp ea  przedstawienia bez przerwy od
4 po p o łu m iu  do 10 wieczór

P R O G i l l ;
1. Spuszczenie pancerników na morze (wspaniałe widowisko z natury)-
2. Ogrodnik w ambarasie, (humoreska).
3. Muzyk opętany, (komedya).
4. Mąż jako sędzia, (dramat).
5. Piękny Don Juan, (humoreska).

Pau^a 2 minuty.
6. Sensacyjne wyścigi samochodów Berlin-Budapeszt w czerwcu 190»*
7. I robaczek protestuje, (komedya).
8. Zakłócony spokój, (film kolorowany). g
9. Teodora, słynna sztuka reżyserowana przez Societe des auł û 

francais, grana przez pierwszorzędne siły artystyczne teatrów paryskich) 
(film artystyczny).

Obrazy ilustrowane doborową muzyką.
C E N Y  M IE J S C :

Wszystkie fotele w parterze po 1 kor. — fotele II. balkonu po 80 hal. — III. balkoD1’ 
po 40 hal. — loże po 3, 6, 8 kor. — fi-tel w loży 1 kor. 50 hal. — bilety studencK

i dla dzieci do lat 10 w parterze i na II, piętrze po 50 hal.
W sobotę bilety zbiorowe dla szkół ludowych po 20 hal., dla szkół średnich po 30

Kasa otwarta w dnie przedstawień od 3 po południu.
Zastrzega się prawo zmian w programie.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


